
Wyborcza dyskusja

Powszechnym udziałem w wyborach 
zamanifestujemy patriotyczną jedność narodu 
Spotkania E. Gierka i H. Jabłońskiego w Krakowie oraz P. Jaroszewicza w stolicy z wyborcami

I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek oraz członek 
Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL — Henryk Jabłoń ski, spotkali się 18 bm. na 
przedwyborczym zgromadzeni u z czołowymi przedstawicie­
lami nauki, kultury i sztuki Krakowa, w siedzibie naj­
większej polskiej uczelni tech nicznej — Akademii Górniczo- 
Hutniczej im. Stanisława Staszica. Tego dnia z pracujący­
mi w zakładach przemysłowych Warszawy spotkał się pre­
mier Piotr Jaroszewicz.
Przybywających na spotka­

nie E. Gierka i H. Jabłońskie 
go powitano żywiołową, ser­

deczną owacją. Po odegraniu 
hymnu narodowego spotkanie 
otworzył przewodniczący KK

FJN, rektor UJ prof. Mieczy­
sław Karaś, który podkreślił 
znaczący wkład krakowskich 
środowisk twórczych w roz­
wój życia społecznego, gospo 
darczego i kulturalnego kra­
ju, w kształtowanie patrio­
tycznych postaw obywatel­
skich oraz tworzenie wzorców 
dobrej roboty.

Rosnącej randze na<uki, kul 
tury i sztuki poświęcił swe 
wystąpienie Henryk Jabłoń­
ski.

Zabierający głos na spotka 
ni u przedstawiciele środowisk 
naukowych i kulturalnych, 
działacze gospodarczy i spo­
łeczni Krakowa wyrazili peł­
ne poparcie dla programu wy 
borczego FJN. Podkreślając 
rozmiar dokonań we wszyst­
kich dziedzinach życia wska-

GŁÓWNE TEZY WYSTĄ­
PIEŃ EDWARDA GIERKA I 
HENRYKA JABŁOŃSKIEGO, 
WYGŁOSZONYCH NA PRZED 
WYBORCZYM SPOTKANIU W 
KRAKOWIE — ZAMIESZCZA 
MY NA STR. 2.

Apel o pomoc dla Mozambiku

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
potępiła Rodezję

Rada Bezpieczeństwa ONZ przyjęła jednomyślnie rezolu­
cję potępiającą wszelkie akty prowokacji i agresji, dokona­
ne przez nielegalny reżim białej mniejszości w Rodezji prze­
ciwko Ludowej Republice Mozambiku.

zywano jednocześnie na moż­
liwość dalszego doskonalenia 
organizacji pracy, powiązań 
między nauką i przemysłem, 
lepszego wykorzystania wie­
dzy i kwalifikacji zawodowych 
kadr. Wiele pozytywnych do 
świadczeń we wszystkich tych 
dziedzinach ma krakowska 
Akademia Górniczo-Hutnicza.

Wiele uwagi poświęcono w 
toku snotkania sprawom dal­
szego rozwoju ruchu racjona 
lizatorskiego i wynalazczego, 
zwłaszcza zaś pomocy nauki 
dlą szczególnie zdolnych i wy 
bijających się młodych robot 
ników'i techników. O ogrom­
nych rezerwach jakie stanowi 
ruch wynalazczości pracow­
niczej świadczy m. in. przy­
kład Huty im. Lenina gdzie 
przysporzył on — tylko w u- 
biegłym roku — ok. 660 min 
zł oszczędności.

Nawiązując do uchwały III 
Plenum KC PZPR zabierają 
cy głos w toku spotkania 
wskazywali na konieczność 
stałego doskonalenia pracy 
ideowej i wychowawczej 
wśród młodzieży.

Spotkanie przedwyborcze 
dobiega końca. Wśród serdecz 
nych długo nie milknących 
oklasków zabiera głos I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek.

Po przemówieniu I sekreta 
rza KC PZPR, reprezentacja 

społeczności akademickiej 
AG-H — uczelni związanej 
ścisłymi więzami z górniczym 
stanem składa Edwardowi 
Gierkowi serdeczne gratulacje 
z okazji 50-lecia podjęcia pra 
cy w zawodzie górniczym i 
nadanego I sekretarzowi KC 
PZPR przed kilku dniami ty­
tułu „Zasłużonego Górnika 
Polski Ludowej”.

Spotkanie przedwyborcze 
kończy Międzynarodówka.

Mieszkańcy prawobrzeżnej 
Warszawy spotkali się 18 bm. 
w Domu Kultury FSO na ze­
braniu z członkiem Biura Po­
litycznego KC PZPR, premie­
rem Piotrem Jaroszewiczem, 
który jest kandydatem na po­
sła do Sejmu z Okręgu nr 4.

W zgromadzeniu brali udział 
pozostali kandydaci na posłów 
z tego okręgu, Obecny był czł© 
nek Biura Politycznego KC I 
sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR Józef Kępa.

W dyskusji o sprawach kra­
ju i Warszawy, o swoich oby­
watelskich obowiązkach wo­
bec państwa, mówili przedsta­
wiciele największych załóg 
przemysłowych i gospodarstw
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Prof. M. Goncerzewicz 
dyrektorem szpitala

Centrum Zdrowia Dziecka
W wyniku rozstrzygniętego 

konkursu, minister zdrowia i 
opieki społecznej mianował dy 1 
rektorem Szpitala-Pommka 
Centrum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie prof. dr. hab. Ma­
rię Goncerzewicz.. Prof. Goń­
ce rzewicz była zastępcą dyrek 
tora Instytutu Pediatrii Aka­
demii Medycznej w Poznaniu 
oraz specjalistą wojewódzkim 
na województwo zielonogór­
skie z dziedziny pediatrii.

Prof. M. Gonc erze wieź ma 
poważny dorobek naukowy. 
Za działalność naukową zosta 
ła wyróżniona nagrodą mini­
stra zdrowia i opieki społecz­
nej, otrzymała także nagrodę 
Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci. Położyła również duże za­
sługi w działalności dydakty­
czno-wychowawczej w pracy 
z młodzieżą studencką i leka­
rzami. (PAP)

Nie zawieść zaufania
Widocznym symbolem ich funkcji są okrągłe metalowe 

znaczki wpięte w klapy marynarki — z orłem polskim 
i napisem „sołtys”. Przyjechali tu z 575 wsi sołeckich 

w województwie leszczyńskim, reprezentują rolników wobec 
władzy państwowej, są jednocześnie dla mieszkańców wsi 
pierwszymi przedstawicielami tej władzy. W Rawiczu, w sali 
Domu Kultury spotykają się dziś z tą władzą. Wspólnie dys­
kutują o problemach swoich wsi i środowisk. Przedstawiają 
sukcesy, ale chętniej poruszają sprawy trudne, problemy, 
których jeszcze nie rozwiązali. To gospodarska i szczera dys­
kusja. Słuchają ich — obecni na sali — kandydaci Ziemi 
Leszczyńskiej na posłów do Sejmu PRL.

Zanim rozpocznie się dyskusja, do mównicy podchodzi 
Stanisław Kulesza — I sekretarz KW PZPR w Lesznie, kan­
dydat na posła i radnego. — Rolnicy Leszczyńskiego mają 
opinię rzetelnych fachowców — mówi. — Można im ufać. 
Zaufania tego nie możemy zawieść. Nasze województwo mie­
ści się na półtoraprocentowym skrawku obszaru Polski, pro­
dukuje 3 procent żywności. To nasze najważniejsze zadanie 
i w tej dziedzinie uczynić musimy wszystko, żeby mieszkań­
com kraju nie brakło mleka, mięsa i innych artykułów żyw­
nościowych pochodzących ze wsi. Wy, sołtysi, najlepiej zna­
cie swoją wieś, potraficie ocenić, które gospodarstwa mo­
gą zwiększyć produkcję, a które powinno przejąć państwo, 
żeby ziemia się nie marnowała. We wszystkich niemal 
wsiach występują poważne dysproporcje między wynikami 
osiąganymi przez najlepszych i najgorszych gospodarzy, a 
przecież na sąsiadujące ze sobą pola tak samo świeci słoń­
ce, tak samo deszcz pada, tymczasem jeden zbiera wspa­
niałe plony, drugi zboże i ziemniaki na pół z chwastami. Ni­
czym nie usprawiedliwione są różnice w towarowości rol­
nictwa w poszczególnych gminach województwa leszczyń­
skiego, posiadających zupełnie podobne warunki glebowo- 
klimatyczne oraz podobny potencjał maszyn rolniczych.

Te różnice wyników między najlepszymi i średnimi a naj­
słabszymi gospodarzami, to nasza największa i najpierwsza do
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Poznańskie załogi pracą 
popierają program wyborczy

Swoje poparcie dla programu wyborczego Frontu Jedno­
ści Narodu i kandydatów FJN na posłów i radnych wyru-żu' 
ją załogi zakładów pracy w c a tym kraju zwiększoną wy­
dajnością pracy, dodatkowymi zobowiązaniami produkcyjny­
mi i czynami społecznymi. P odejmują je również pracow­
nicy poznańskich przedsiębiorstw. Oto meldunki z niektó­
rych zakładów.
W Poznańskich Zakładach 

Koncentratów Spożywczych 
„Amino” członkowie ZMS 
pracowali w minioną niedzie­
lę, dając dodatkowe produkty 
na ogólną wartość 69 00Ó zł. 
Cała załoga „Amino” począw 
szy od soboty, 20 bm., będzie 
pracowała przy porządkowa­
niu i upiększaniu terenu wo­
kół zakładu.

Młodzież ZMS-owska i ju­
nacy z OHP przy Poznańskich 
Zakładach Metalurgicznych 
„Pomct” pracowali w minioną 
niedzielę na swoich stanowi­
skach. 500 członków organiza 
cji wyprodukowało wyroby 
(odlewy staliwne, części do 
sprężarek, maźnice kolejowe) 
wartości 550 000 zł. Załoga ca 
łego zakładu podejmie dodat­
kowe zobowiązania, związane 
z wyborami podczas Konferen 
cji Samorządu Robotniczego, 
która odbędzie się w „Rome­
cie” 26 bm.

Załoga PKP — Poznań-Wę- 
zęł ogłosiła minioną niedzie­
lę „dniem czynu wyborczego”. 
Do robót przy naprawie wa­
gonów stanęli m. in. pracow­
nicy stacji Poznań Główny. 
153 osoby wykonały w nie­
dzielne przedpołudnie prace 
naprawcze wartości ponad 
600 000 zł. Sprawdzono oświe­
tlenia i usunięto usterki w 
150 wagonach osobowych po­
ciągów, które w godz. 7 — 13 

przyjechały do Poznania. Na 
stacji Franowo pracowało 
przy naprawie wagonów 25 
osób, wykonując roboty war­
tości ponad 200 000 zł.

Pracownicy handlu dełalicż 
nego Poznańskiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem” podjęli 
w związku z wyborami zobo­
wiązanie zwiększenia obro­
tów. W sklepach branży spo­
żywczej zdecydowano się wy 
konać w marcu obroty o 315 
min zł wyższe od zaplanowa­
nych. Zwiększone obroty, któ 
re zostaną osiągnięte przez 
lepsze zaopatrzenie i spraw­
niejszą obsługę klientów, po­
stanowiono utrzymać rów­
nież przez cały drugi kwartał 
br. (gra)

Sześciu kandydatów 
na vacat po Wilsonie
Brytyjski kanclerz skarbu. 

Denis Healey oświadczył w 
czwartek, że zgłasza swoją 
kandydaturę na lidera partii, 
w związku z ustąpieniem Ha­
rolda Wilsona. W ten sposób 
ilość kandydatów do przy­
wództwa Labour Party wzro­
sła do sześciu. Największe 
szanse z nich dawane są obce 
nemu ministrowi spraw zagra­
nicznych Jamesowi Callagha- 
nowi. (PAP)

Rada Bezpieczeństwa wyra­
ziła jednocześnie głębokie za­
niepokojenie prowokacyjnymi 
poczynaniami reżimu Smitha

Napięcie w Libanie 
nie słabnie

W Bejrucie obradują kie- 
rownicze gremia poszczegól­
nych ugrupowań politycznych, 
których przedstawiciele spoty 
kali się w środę z prezyden­
tem Syrii Hafezem Asadem. 
Lewica libańska nadal doma­
ga się natychmiastowego ustą 
pienia prezydenta Libanu, Fa 
randżii. Prezydent mając za 
sobą poparcie falangi i innych 
ugrupowań prawicy chrześci­
jańskiej odmawia ustąpienia, 
nalegając na znalezienie kon­
stytucyjnego rozwiązania kry 
rysu.

W kraju panuje bardzo na­
pięta sytuacja, notuje się spo­
radyczne starcia. (PAP) 

skierowanymi przeciwko bez­
pieczeństwu i terytorialnej inte 
gralności Ludowej Republiki 
Mozambiku i potwierdziła 
zgodnie z poprzednimi rezolu­
cjami ONZ niezbywalne pra­
wa narodu Zimbabwe (afrykań 
ska nazwa Rodezji) do samosta 
nowienia i niepodległości.

Wyrażając uznanie rządowi 
Mozambiku za zerwanie wszel 
kich kontaktów, stanowiące 
istotny wkład w wykonanie re 
zolucji ONZ wobec Rodezji 
stwierdzono, iż działalność Mo 
zambiku jest zgodna z Kartą 
Narodów Zjednoczonych.

Biorąc pod uwagę trudną 
sytuację gospodarczą Mozambi 
ku wytworzoną w związku z za 
stosowaniem blokady gospodar 
czej Rodezji, Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ zwróciła się do 
wszystkich państw o udzielenie 
finansowej, technicznej i ma­
terialnej pomocy Ludowej Re­
publice Mozambiku.

Rada Bezpieczeństwa zwró­
ciła się również o pomoc dla 
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Rokowania wiedeńskie
W stolicy Austrii odbyło się w 

czwartek 98 plenarne posiedzenie 
uczestników rokowań w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środkowej. 
Posiedzeniu przewodniczył prze­
wodniczący delegacji polskiej, 
amb. S. Dąbrowa. Głos zabrał szef 
delegacji bułgarskiej amb T. Di- 
czew. Podkreślił on znaczenie, ja­
kie Bułgaria przywiązuje do roz­
mów wiedeńskich i wagę przed­
stawionych 19 lutego hr. przez 
'ZSRR. Czechosłowacje. NRD i Pol 
ske- propozycji dotyczących bez­
pieczeństwa tzw. państw flanko­
wych. uczestniczących w tych ro­
kowaniach.

Obrady parlamentu WRL
w czwartek przed południem z 

odziałem przedstawicieli najwyż- 
szych władz, w tym I sekretarza 

KC WSPR. J. Kadara otwarto w 
Budapeszcie kolejną sesje Zgroma 
dzenia Narodowego (parlamentu) 
Węgier. Na porządku obrad sesji 
ż-najditją sie: projekt ustawy o 
obronie, projekt ustawy o ochro­
nie środowiska naturalnego, spra­
wozdanie ministra przemysłu hut 
niczego i maszynowego, o przygo­
towaniach do realizacji piątej 
pięciolatki.

Koncert w Kijowie
W Kijowie w sali koncertowej 

Związku Kompozytorów Ukrainy 
odbył sie koncert polskiej współ­
czesnej muzyki kameralna i. Na 
program koncertu złożyły sic 
utwory: G. Bacewicz. W. Kotoń­
skiego, W. Lutosławskiego, Z. My- 
cielskiego. K. Pendereckiego i R. 
Schaeffera. Wykonawcami bzli 
znani muzycy ukraińscy, m. in. 
laureaci międzynarodowych i 
wszechzwiazkowych konkursów i 
festiwali muzyki kameralnej.

Pożar w lokalu WłPK
W środę wieczorem bojówka 

neofaszystowska dokonała zama­
chu na lokal Włoskiej Partii Ko­
munistycznej W Mediolanie. Neo­
faszyści wrzucili do wewnątrz 

gmachu dwie butelki z płynem sa- 
moza pałającym. W tym czasie 
w lokalu odbywało sie zebranie 
organizacji partyjnej. Ofiar w lu­
dziach nie było. Pożar ugaszono.

Egipcjanie opuszczają Libię
Kairski dziennik al-Ahram nisze 

w czwartkowym wydaniu, iż w 
ciągu minionych 10 dni władze li­
bijskie nakazały opuszczenie kraju 
21.800 obywatelom egipskim. W śro 
de do Egiptu powróciło 5 000 Egip­
cjan.

Napięcie w Tajlandii
W siłach zbrojnych Tajlandii 

ogłe^zono w czwartek stan goto- 
woś" bojowej. Agencje prasowe 
zaznaczają, że jest to związane z 
napiętą sytuacją w kraju i wzro­
stem nastrojów antyamerykań- 
skich. Wojsko mą być przygoto­
wane do ewentualnego stłumienia 
demonstracji.

Rząd włoski ratuje lira
Rząd włoski podniósł słone dvs- 

kęntowa banku centralnego z 8 do 
12 proc., a eene benzyny super o 
prawie 15 proc. Posunięcia te ma­

ja na celu zrównoważenie bilansu 
handlowego i przywrócenie zau­
fania do włoskiej waluty, przeży­
wającej ostry kryzys. Decyzja, 
która wchodzi w życie ze skut­
kiem natychmiastowym, została 
zakomunikowana przez ministra 
skarbu E. Colombo no 2,5-godztn- 
nym posiedzenia gabinetn. Była 
ono poświęcone gwałtownie pogar 
srającej sie sytuacji gospodarczej 
kraju. Kurs lira * stosunku do 
dolara spadł w przeddzień do re­
kordowo niskiego poziomu.

Rozpadła się Westa
Amerykański astronom R. Mars 

den oświadczył, że oddalająca się 
obecnie od Ziemi kometa Westa z 
niewiadomych powodów rozpadła 
się na cztery części. Marsden 
stwierdził, że obserwacje pozwoli 
ły ustalić istnienie kilku ..odprys­
ków’’ od głównego jądra komety. 
Zdaniem uczonych beda one r.r— 
niały przez okres od kilku dni 
do kilku tygodni.



Program FJN spełnia aspiracje 
wszystkich środowisk i pokoleń

Świadectwo 
telskiej dojrzałości

Tezy przemówienia E. Gierka w Krakowie Tezy wystąpienia H. Jabłońskiego w Krakowie
już tyliko kilkadziesiąt go- 

" dżin dzieli nas od wybo­
rów do Sejmu VII kaden­
cji i WRN. Program naszej 
partii nakreślony na VII Zjeź 
dzie przyjęty został przez so­
jusznicze stronnictwa, przez 
cały FJN za ogólnonarodowy 
program wyborczy.

— Mamy, jako naród pra. 
wo do dumy z naszych osiąg­
nięć. Jednocześnie jednak mu 
simy stałe szukać sposobów 
skuteczniejszego urzeczywist­
niania programu dalszego roz 
woju kraju. Musimy koncen­
trować wysiłki na najważniej 
szych odcinkach, pracować co 
raz lepiej i wydajniej. Aktu­
alnie niezbędne są zwłaszcza: 
usprawnianie procesów inwe­
stycyjnych oraz wszechstron-' 
ne rozwijanie produkcji na 
eksport i powszechna dbałość 
o wysoką gospodarność i sta­
nowcze eliminowanie wszelkie 
go marnotrawstwa. Wyzwala­
nie niewykorzystanych dotąd 
rezerw w każdym regionie, śro 
dowisku, zakładzie pracy, u- 
czehsi jest obowiązkiem każde 
go Polaka.

— Zmniejszający się przy­
rost zasobów pracy nakłada 
na wszystkie ogniwa zarządza 
nia obowiązek racjonalnego 
gospodarowania pracą lud<zką, 
zapewnienia takiei organiza­
cji. aby praca na każdym od­
cinku przynosiła największy 
społeczny pożytek.

—- Wśród naszych cech na­
rodowych mocniej niż dotąd za 
znaczyć się musi solidność, wy 
trwałość i systematyczność 
nawyki organizacyjne i zdy- 
sc y plin owan i e.

— Szczególną wagę przykła 
damy do rozwoju nauki i tech 
niki. W br. przeznaczamy na 
badania naukowe i postęp tech 
Bieżny ok. 36 mld zł — 2.5 ra 
zv więcej niż w 1970 r. Wy­
datki na naukę i technikę o- 
raz szkolnictwo wyższe w o- 
becnym pięcioleciu będą na­
de! rosły.

— Polscy naukowcy i twór­
cy techniki powinni efektyw­
nie wykorzystać przyznane da 
że środki soołeczne, zwłaszcza 
w realizacji wielkich progra­
mów badawczych, więżących 
się m. in. z kompleksowym 
przetwórstwem węgla, zago­
spodarowaniem mdedzć, elek­
tron izac ją. optymalizacją pro 
ćhikcjń i spożycia białka,, wy­
korzystaniem zasobów wod­
nych, rozwojem budownictwa 
mieszkaniowego, zwalczaniem 
chorób nowotworowych.

— Od ogromnej rzeszy inży 
merów, techników i ekonomi­
stów zależy efektywność i do­
bra organizacja pracy milio­
nów ludzi, właściwe wykorzy­
stanie wielkich środków ma. 
terialnych, wprowadzanie no­
woczesnych rozwiązań techni­
cznych i ekonomiczno-organi­
zacyjnych.

— Doniosła jest rola i od­
powiedzialność wielu innych 
oddziałów naszej inteligencji 
— architektów i urbanistów 
lekarzy i wszystkich pracow­
ników służby zdrowia, specja­
listów z zakresu służb socjal­
nych, pracowników admini­
stracji i funkcjonariuszy władz 
państwowych. Ich działalność 
wpływa w soosób istotny za­
równo na jakość pracy, jak 
też na jakość warunków życia 
narodu.

— W obecnymi pięcioleciu 
przystąnimy do wdrażania 
powszechnej szkoły średniej.

Wiodącą siłą w tej ogólnona­
rodowej sprawie są nauczycie 
le, ich wysiłki wspierać musi­
my wszyscy.

— Kultura i sztuka, których 
znaczenie jest szczególnie wiel 
kie dziś, gdy naród polski rea 
lizuje swe dziejowe aspiracje, 
powinny służyć narodowi, 
wspomagać jego postęp. Pol­
ska literatura i sztuka powin­
ny coraz pełniej brać na sie­
bie współodpowiedzialność za 
pogłębianie moralno-politycz- 
nej jedności narodu, za utrwa 
lanie patriotycznej świadomoś 
ci społecznej.

— Dążeniem partii i pań­
stwa jest zaangażowanie w 
pracy dla Polski całego twór­
czego potencjału narodu, wszy 
stkich obywateli niezależnie 
od ich przynależności partyj­
nej, wykształcenia, ' zawodu, 
wieku, czy też stosunku do re- 
ligii.

— Niezbędne jest doskona­
lenie organów władzy pań­
stwowej, Sejmu i rad naro­
dowych, administracji pań­
stwowej i gospodarczej, umac 
nianie samorządów społecz­
nych oraz powszechnej społe­
cznej dyscypliny obywateli.

— Nasza demokracja gwa­
rantuje i realizuje podstawo­
we praw’a społeczne: prawo 
do pracy, do nauki, do ochro­
ny zdrowia i wypoczynku, rów 
nv start życiowy, pozycję ko­
biety i rodziny. Na tej podsta 
wie realnej treści nabierają 
prawa polityczne ludzi pracy.

— Program FJN spełnia as­
piracje wszystkich pokoleń, 
szczególne jednak znaczenie 
ma o<n dla młodych. Powinni 
oni zawsze pamiętać, że god­
ną pozycję w życiu i szacunek 
można zdobyć tylko własnym 
wysiłkiem, wytrwałą pracą i 
nauką. Młodzież polska znaj­
dować się będzie zawsze w 
pierwszych szeregach budow­
niczych przyszłości własnej i 
całego narodu.

— PZPR pokłada pełne zau­
fanie w mądrości narodu pol­
skiego i w jego kulturze poli­
tycznej. Nowym dobitnym wj 
razem patriotycznej jedności 
wszystkich Polaków będzie 
powszechna aprobata w dmu 
wyborów naszego wspólnego 
programu i powszechne popar 
cie przedstawionych przęz 
FJN list kandydatów. (PAP)

/^elem nadrzędnym gospo- 
" darowania jest systema­
tyczna poprawa materialnego 
poziomu życia ludzi pracy, two 
rżenie warunków wszechstron 
nego rozwoju jednostki oraz 
umacnianie socjalistycznych 
więzi społecznych. Cel ten o- 
bowiązuje nadal.

— Nie została zmieniona 
strategia dynamicznego roz­
woju ustalona na VI Zjeździe 
partii. Strategia ta sprawdziła 
się w praktyce, przysparzając 
siły naszemu państwu, ulepsza 
jąc jego strukturę wewnętrz­
ną, umacniając jego pozycję na 
arenie międzynarodowej, w 
tempie nieznanym w la­
tach poprzednich, poprawia­
jąc warunki życia obywateli, 
rozszerzając ich udział w de­
cydowaniu o najważniejszych 
sprawach państwa i narodu 
oraz kładąc mocny fundament 
pod dalszy wszechstronny roz 
wój kraju.

— Na tej bazie VII Zjazd Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej mógł nakreślić pro­
gram budowy rozwiniętego spo 
łeczeństwa socjalistycznego. 
Jest to program śmiały i trud­
ny zańazem, acz w pełni real­
ny. Warunkiem jego wykona­
nia będzie zjednoczenie wszy 
stkich sił społeczeństwa, poprą 
wa jakości pracy i upowszech­
nienie zaangażowanych patrio 
tycznych postaw wszystkich 
obywateli.

— Ugruntowywaniu takich 
postaw sprzyja ustrój socjali­
styczny, który pozwala udo­
wodnić w praktyce, że dobro 
społeczne służy również jedno­
stce, że moralność socjalistycz­
na wiąże się nierozerwalnie z 
zaangażowaniem społecznym, 
ze stałym dążeniem do postępu 
zarówno w skali kraju jak i 
ludzkości.

— Wychodząc z tych prze­
słanek dążymy do stałego pod 
noszenia wykształcenia ogólne 
go. Zawodowego i politycznego 
ludzi pracy, pobudzamy ich ini 
cjatywę, popieramy racjonali­
zatorstwo, wciągamy całe ze­
społy i całe załogi w rozwój 
postępu technicznego, staramy 
się rozwdjać samorząd robotni­
czy i zwiększać jego wpływ 

■ na życie zakładu. W tych 
warunkach praca staje się 
niezwykle istotnym czynnikiem

wychowania i samowychowa­
nia.

— Ważne zadanie w realiza 
cji programu budowy rozwinię ' 
tego społeczeństwa socjalistycz i 
nego ma nauka, technika i sztu 
ka. Nigdy przedtem od rozwo j 
ju nauki, od praktycznych 
wdrożeń jej wyników nie żale 
żało tak wiele jak obecnie,' 
Nigdy przedtem sztuka nie 
miała takich możliwości od­
działywania na postawy i po­
glądy ludzkie, nigdy też nie by 
ło takich warunków7 dla wszech 
stronnego rozwoju człowieka.

— Postęp i rozwój nie są moż 
liwe bez pogłębienia patrio­
tycznej jedności narodu, bez 
nieustannej troski o umacnia­
nie naszego państwa i rozwój 
socjalistycznej demokracji. W 
dobie obecnej rośnie znaczenie 
sojuszu klasy robotniczej z in 
teligencją, który odgrywa waż 
ną rolę w rozwoju gospodar­
ki, w postępie nauki i techniki, 
oświaty i kultury, w pogłębia­
niu świadomości społecznej. 
Jest to sojusz w interesie na­
szej narodowej zbiorowości, w 
interesie każdej wchodzącej w 
jego skład jednostki, sojusz, 
któremu przyświecają naj­
szczytniejsze ideały humaniz­
mu. (PAP)

otrzymaniu dowodOw osobistych.
Fot .— H. Kamza

Na zdjęciu: grupa mrodycn, po

Swoiste świadectwo obywa­
telskiej dojrzałości otrzymało 
wczoraj około stu dziewcząt i 
chłopców z Poznania oraz przy 
ległych miast i gmin — Mosi­
ny i Czerwonaka, którzy ukoń 
czyli ostatnio 18 lat. W „Sa­
li Białej” Urzędu Miejskiego 
wręczono im dowedy osobiste, 
co w przededniu wyborów do 
Sejmu i WRN nabiera szcze­
gólnej wagi — uprawnia ich 
bowiem do pierwszego w życiu 
głosowania.

Spotkanie, będące jednym z 
wielu urządzanych w dzielni-

Powszechnym udziałem w wyborach

Polsko-mongolska
18 bm. podpisana została w 

Warszawie wieloletnia umowa 
ó wzajemnych dostawach to­
warów i płatnościach między 
PRL i Mongolską Republiką
Ludową na lata 1976 80
oraz protokół o wzajemnych 
dostawach towarów i płatno­
ściach w 1976 r. Przewiduje 
ona dalszy wzrost wymiany 
towarowej w porównaniu z 
realizacją poprzedniej umowy 
wieloletniej.

001X10

Idedda
Zachmurzenie małe lub umiar­

kowane. tylko na krańcach połud­
niowych i wschodnich przejściowo 
duże i miejscami opady śniegu. W 
nocy i rano lokalnie mgły i zam­
glenia. Temperatura minimalna od 
—10 st. na północy do —6 st w 
centrum i —2 st. na południu. Tern 
peratura maksymalna od 0 st do 
plus 6 stopni.

Dzisielszy serwie informacvinv 
opracował Andrzej Skrzypczak. ;

STRONA

® Tragicznie zakończyła sie je­
dna z pierwszych jazd samocho­
dem K-letniej Ewy B. Potraciła 
na ul. Bankowej w Kaliszu na 
przejściu dla pieszych dwie oso­
by. Regina B., u której stwier­
dzono ciężkie obrażenia, została 
przewieziona do szpitala, nato­
miast jej mąż odniósł lżejsze ob­
rażenia.

® Nieprzestrzeganie przez Józe- 
fa K. przepisów o pierwszeństwie 
przejazdu doprowadziło w Żerko 
wie w woj. kaliskim do zderze­
nia sie kierowanego przezeń „Jel 
cza” z ciężarówką marki „Star”. 
Tym razem skończyło sie na lek­
kich obrażeniach jednego z kie­
rowców.

0 Na ul. Marchlewskiego w Po 
znaniu wjechał na tramwajowe 
torowisko i uderzył w opłotowa- 
nie samochód marki „Fiat”, któ­
rego właściciel, będący w stanie 
wskazującym na spożycie alkobo 
lu, stracił w pewnym momencie 
panowanie nad kierownica. Stra­
ty szacuje się na 6000 zł. (b)

umowa handlowa
Głównymi pozycjami w poi 

skim eksporcie do MRL będą: 
maszyny i urządzenia oraz czę 
ści zamienne dla kompletnych 
obiektów przemysłowych bu­
dowanych w Mongolii przy 
pomocy polskich specjalistów, 
maszyny rolnicze oraz samolo 
ty dla potrzeb rolnictwa. Po­
nadto lista polskiego eksportu 
do tego kraju obejmuje do­
stawy towarów konsumpcyj- 
no-przemysłowych, takich jak 
tkaniny, konfekcja, artykuły 
sportowe, kosmetyki i inne.

Umowa przewiduje dostawy 
z Mongolii surowców dla prze 
mysłu włókienniczego i skórza 
nego, a więc wełnę owczą, 
sierść wielbłądzią, skóry suro 
we i wyprawione oraz towa­
ry przeznaczone dla rynku 
wewnętrznego, w tym m. in. 
wyroby futrzarskie, dywany.

Kongresmani USA 
o sytuacji w Chile

Grupa kongresmanów amery 
kańskich, która przebywała w 
Chile i powróciła w tych 
dniach do Waszyngtonu wezwa 
ła członków obu izb Kongresu 
do całkowitego wstrzymania 
wszelkiej pomocy wojskowej 
dla junty. Grupa składała się 
z przedstawicieli obu partii: de 
mokratycznej i republikańskiej.

Dokończenie ze str. 1 
rolnych, ludzie nauki i kultu­
ry, działacze społeczni, mło­
dzież. Podkreślano rolę dobrze 
zorganizowanej pracy, przyno­
szącej efekty go-spodarce a oby 
watelowi — satysfakcję osobi­
sta. Tak rozumie swoje nowin 
ncści wobec kraju warszawska 
klasa robotnicza, czego wyra­
zem był meldunek złożony 
przez pracownika FSO Euge­
niusza Stańsk:ego: załoga żę- 
rańska znalazła niezbędne re­
zerwy, aby tegoroczny plan 
produkcyjny powiększyć dedat 
kowo o 100 min zł. Jest to wy­
razem poparcia dla programu 
wyborczego FJN.

Na zakończenie dyskusji za­
brał glos P. Jaroszewicz. W 
polepszeniu warunków życia i 
pracy narodu — powiedział m. 
in. — widzimy główny sens 
socjalizmu, a w umacnianiu 
siły socjalistycznej ojczyzny — 
fundament ogólnej zasobności. 
Socjalizm stał się sprawą ca­
łego społeczeństwa, jednoczy 
miliony obywateli w służbie 
nadrzędnych wartości patrio­
tycznych i socjalistycznych. 
Dlatego też społeczeństwo pol­
skie powszechnie zaakcepto­
wało program VII Zjazdu, ja­
ko platformę wyborczą FJN.

Apel o pomoc 
dla Mozambiku

Dokończenie ze str. 1
Mozambiku do wszystkich or­
ganizacji afiliowanych przy 
ONZ, a do sekretarza generał 
nego ONZ o zorganizowanie 
właściwych form tej pomocy.

Wyrażając pełne poparcie dla 
przyjętej rezolucji, przedstawi­
ciel ZSRR Nikołaj Charłamow 
zwrócił uwagę, iż ma ona do­
niosłe znaczenie dla Mozambi 
ku i narodu Zimbabwe. ZSRR 
— oświadczył N. Charłamow 
— udzielił Mozambikowi po­
mocy i zawarł ostatnio wiele 
porozumień, rozszerzających 
jej zakres. Mówca oświadczył, 
że Związek Radziecki zawsze 
udzielał i nadal będzie udzie­
lać wszelkiej pomocy narodom 
walczącym z kolonializmem, 
imperializmem i obcą ingeren 
cją. narodom walczącym o wol 
ność, niepodległość i suweren­
ność. (PAP)

Socjalistyczny patriotyzm — 
kontynuował premier — wy­
maga nieustannego umacniania 
obywatelskiej odpowiedzial- 
i^ości za kraj, budowania au­
torytetu Polski, podnoszenia 
jej rangi w śwlecie. Na sprawy 
kraju wszyscy musimy patrzeć 
jednakowo: jeśli w kraju dzie 
je się dobrze to jest to nasz 
wspólny sukces, jeśli są trud­
ności — jest to nasza wspólna 
troska. Im lepiej będziemy 
pracować, tym szybciej i spraw 
niej pokonamy trudności.

Nic — co wartościowe — nie 
przychodzi bez wielkiej pracy, 
samo przez się. Dalszą droea 
rozwoju socjalistycznej Polski 
wytycza dobra organizacja pra 
cy. dyscyplina snołeczna, umie­
jętność myślenia o sorawach 
publicznych jak o swoich włas 
nych, rozum i serce każdego 
obywatela zwrócone ku spra­
wom ojczyzny.

Piotr Jaroszewicz przekazał 
zgromadzonym, a za ich po­
średnictwem wszystkim war­
szawiakom. pozdrowienia od 
^Edwarda Gierka i życzenia, 
aby stolica zajęła godne 
miejsce w szeregach budowni­
czych rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. (PAP)

W Wielfcopolsce
Za dwa dni wybieramy po­

słów do Sejmu PRL oraz rad­
nych WRN. Oddamy swe gło­
sy na kandydatów Frontu Jed 
ności Narodu. W klimacie 
współodpowiedzialności za rea 
lizację wytyczonych celów od­
były się ostatnie w wojewódz­
twie poznańskim spotkania 
kandydatów na posłów i na 
radnych z wyborcami.

W Odlewni Żeliwa w Śre­
mie kandydat na posła, I se­
kretarz KW PZPR w Pozna, 
niu — Jerzy Zasada wraz z 
kandydatami na radnych do 
WRN: Ireną Błaszczyk i Bo­
lesławem Pawłowskim rozma 
wiał z aktywem fabrycznym 
o dalszym rozwoju Odlewni 
oraz jej wpływie na życie 
śremskiego regionu. Następnie 
Jerzy Zasada wziął udział w 
spotkaniu z aktywem społecz­
no-gospodarczym Środy.

W Fabryce Obrabiarek Spr 
cja’nych ..Ponar-Wiepofama’ 
w Poznaniu w spotkaniu przeć 
wyborczym uczestniczył m. in 
kandydat na posła Roman Gó 
rai. (jk)

cach, szkołach i zakładach 
pracy Poznania w „Tygodniu 
młodego wyborcy”, zorganizo­
wała Rada Wojewódzka Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej. Sym 
bolicznego pasowania na peł 
noprawmych obywateli PRL 
przez wręczenie młodym do­
wodów osobistych, dokonał se 
kretarz KW PZPR — Bogdan 
Gawroński w towarzystwie se 
kretarza WK FJN — Jana Ne 
moudrego i przewodniczącego 
RW FSZMP — Józefa Scibi- 
sza. Sekretarz KW, zwracając 
się do młodzieży, zaakcento­
wał znaczenie, jakie partia i 
rząd przywiązują do wychowa 
nia młodego pokolenia oraz o- 
mówił prawa i obowiązki oby 
watelskie.

Młodzi złożyli uroczyste ślu 
bowanie. W niedzielę 21 mar­
ca, wypełnią swój obywatel­
ski obowiązek — wezmą udział 
w głosowaniu, wyrażając tym 
samym pooarcie dla programu 
FJN. (bop) 

... .

Chór Stuligrosza 
wyjeżdża do Włoch 
Jak wczoraj informowaliś­

my, Chór Chłopięcy i Męski 
Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu prygotowuje się do 
kolejnych swoich występów 
za granicą.

Na podstawie przekazanych 
nam przez dyrekcję Polskiej 
Agencji Artystycznej „Pagart” 
w Warszawie informacji na­
leży się spodziewać, że zapla­
nowana na okres od 13. X. — 
15. XI. 1976 trzecia w historii 
Chóru Chłopięcego i Męskiego 
Stefana Stuligrosza „włoska” 
podróż koncertowa obejmie m. 
in. Mediolan Wenecję, Rawen­
nę, Perugię, Turyn, Genuę, 
Rzym, Neapol i Palermo. Chó 
rowi Stuligrosza w podróży 
tej towarzyszyć będą dwa 
kwartety solistów-wokalistów 
oraz 50-osobowy zespół Sym­
fonicznej Orkiestry Filharmo 
nii Poznańskiej.

Wiadomo już, że z przedło­
żonych przez Stefana Stuligro 
sza na prośbę Dyrekcji Medio 
lańskiego Biura Koncertowego 
dwunastu programowych pro­
pozycji przyjęto do wykonania 
następujące arcydzieła muzy­
ki oratoryjnej: J. S. Bacha — 
Kantatę nr 4, „Christ lag in 
Tcdesbanden” i Magnificat, 
G. F. Haendla — Dettinger Te 
Deum i oratorium „Mesjasz” 
(w angielskiej czyli oryginal­
nej wersji językowej) oraz W. 
A. Mozarta — Kroenungsmes- 
se C-dur i słynne Reąuiem.

Duże zainteresowanie Wło­
chów Chórem Stuligrosza i to 
warzyszącymi mu doskonały­
mi instrumentalistami Symfo 
nicznej Orkiestry Filharmonii 
Poznańskiej zapowiada możli­
wość wykonania kilku dalszych 
koncertów. Cały „włoski” pro 
gram koncertowy przedstawia 
ny zostanie poznańskim miło­
śnikom muzyki w kilku kolej 
nych, zorganizowanych przez 
dyrekcję Filharmonii Poznań­
skiej specjalnych imprezach o- 
ratoryjnych. (na)
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Słowo do młodych wyborców

MATURA Z POLITYKI
Niektórzy przyjdą z rodzi 

cami, inni w rówieśni- 
czych grupach. W sumie 

około 2 milionów młodych po 
raz pierwszy w życiu stanie 
przed urnami wyborczymi. 
Sceneria będzie prosta — ko­
perta, kartki z nazwiskami 
kandydatów... A przecież chwi 
la ta powinna być dla tych 
młodych Polaków swoistą ma 
turą polityczną, społecznym 
egzaminem dojrzałości.

Wybierać będą po raz pierw 
szy głosując z jednej stro 
ny na ludzi zaproponowa 
nych po wszechstronnych 
„przymiarkach” j elimina­
cjach, z drugiej zaś strony — 
angażując się osobiście w re­
alizację programu Frontu Jed 
ności Narodu, którego zasady 
opracowała partia. Chodzi o 
to, aby było to zaangażowa­
nie rzeczywiste, a nie formal­
ne. Aby nie ograniczało się je 
dynie do gestu wrzucenia kart 
wyborczych do urny i zamani 
Testowania swojego — „za”.

Okres przedwyborczy był o- 
kazją do obywatelskich roz­
mów o dniu dzisiejszym i przy 
szłości Rzeczypospolitej. W 
rozmowach tych nie zabrakło 
młodych. Są oni z racji swego 
wieku najbardziej wdzięczny­
mi słuchaczami, żywo zainte­
resowanymi tym, jakie pers­
pektywy czekają kraj w dniu 
jutrzejszym, ponieważ czas 
przyszły — to przede wszyst­
kim sfera ich marzeń i na­
dziei, ich działalności zawodo­
wej i społecznej. Mają także 
wiele własnych sądów i ocen 
dotyczących naszego dziś, 
polskiego dnia powszedniego. 
Zadaniem nas wszystkich jest 
więc umiejętne konfrontowa­
nie tych spostrzeżeń z plana­
mi na jutro i skierowanie ży­
wiołowej siły i energii mło­
dych w nurt najlepszej służby 
socjalistycznej Polsce.

Program rozwoju kraju i 
poszczególnych regionów jest 
powszechnie znany. Ale nie 
idzie jedynie o informa­
cyjne przekazanie go mło­
dym. Chodzi o to, aby został 
przez nich przyjęty emocjo 
na lnie. Dlątego przede 

wszystkim wychodzić trzeba od 
naturalnych skłonności i cech 
młodzieży. Jest ona uczuciowa, 
pełna zapału i energii; cechu 
je ją także krytycyzm i bez- 
kompromisowość. Cechy te na 
leży umiejętnie pielęgnować. 
Czy zawsze to potrafimy?

Weźmy krytycyzm młodych. 
Jest to wielki potencjał ener­
gii, który możemy wykorzy­
stać wspaniale do zwalczania 
konserwatyzmu i starych na­
wyków, w sposób naturalny 
silniej zagnieżdżonych w psy 
chice naszego starszego poko­
lenia. Stwierdzenie to — to 
nie żadne bicie się w piersi, 
ani kokietowanie naszych có­
rek i synów. To po prostu zja 
wisko historyczne, z którego 
trzeba sobie zdawać sprawę. 
Otóż często powtarzane hasło: 
STAWIAJMY NA MŁODYCH! 
— jest po prostu wyrazem mą 
drości tych spośród nas, któ­
rzy potrafią sa mokry tycznie 
spojrzeć na własne braki, sła 
bości i przywary, wynikające 
z biologicznego przekwitania 
każdego z nas.

Stawianie na młodych jest 
też programowym hasłem na 
szej partii, ponieważ w poko 
leniu tym widzi ona najbar­
dziej podatne na nowator­
stwo siły społeczne. Lenin 

przed laty mówił do komso­
molców: „Jesteśmy partią no 
watorów” — przez eo podkre­
ślał jej więź z młodym poko­
leniem. Hasło to jest aktualne 
w pełni i dziś, w obliczu nad 
chodzącego etapu historyczne 
go.

„Budowa rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego — 
to wielka szansa młodych — 
mówił na II Plenum KC Ed­
ward Gierek. Otwiera ona 
przed młodzieżą szerokie pers 
pektywy wszechstronnego roz 
woju i awansu, dostępu do o- 
swiaty, nauki i kultury, moż 
liwości samopotwierdzenia się 
w pracy dla kraju i narodu”.

Rozwijanie postawy nowa­
torskiej jest więc fundamen­

tem aktywnego uczestnictwa 
młodych w rozwoju Polski.

A krytycyzm — to rzecz dla 
przyspieszenia tego rozwoju 
niezwykle cenna. Krytycyzm 
może jednak także przekształ 
cić się w malkontenctwo i 
wieczne „szukanie dziury w ca 
łym”, jeżeli kultywować się 
będzie w postawie młodych 
wygodnictwo i liczenie na cią 
głe darowizny. Darowizny od 
rodziców, od państwa, od za­
kładu pracy. Czyż nie istnieją 
w życiu takie sytuacje? — W 
iluż to rodzinach traktuje się 
synów i córki jak słabe rośli­
ny, .które trzeba hodować jak 
w cieplarni. Chronić od trosk 
i kłopotów, od frustracji i nie 
wygód, a nade wszystko OD 
PRACY... Czyż nie ma takich 
rodzin, w których ojciec i mat 
ka przez fałszywie pojmowa­
ną miłość rodzicielską wytwa 
rzają we własnych dzieciach 
natury egoistyczne, samolub­
ne, nastawione wyłącznie na 
branie od innych, nato­
miast nie chcące niczego d a- 
w a ć od siebie. Kształtując 
patriotyczne postawy obywa­
telskie pamiętajmy, że u ich 
podstaw leży postępowanie oj­
ca i matki już od najmłod­
szych lat. Warto tę prawdę 
przypomnieć również w obli­
czu wyborów’.

A skoro ruszyliśmy temat 
stary jak świat — przedłużmy 
jeszcze refleksje na temat 
PRACY-. Jest ona zasadniczym 
miernikiem wartości człowie­
ka i obywatela i prawdę tę 
szczególnie akcentuje nasza 
partia w ostatnich latach. Nie 

zawsze jednak chyba wszyscy 
w pełni rozumieją głęboki 
sens społeczny tego pojęcia. 
Mówimy stale: DOBRA RO­
BOTA. Rozumiemy przez to 
mistrzostwo w zawodzie, wy­
konywanie określonych wyrc 
bów tak, aby „nie trzeba by­
ło po nas poprawiać”, przycho 
dzenie na czas do zakładu, na 
leżyte wykorzystywanie su­
rowców, energii, czasu pracy 
itd. Nie zapominajmy, iż ha­
sło dobrej roboty w takim sen 
sie jest "wciąż jeszcze hasłem 
dnia, gdyż nie brak u nas zwy 
kłego lenistwa i uchylania 
się od roboty, partactwa, mar 
notrawstwa itp. także wśród 
części młodych.

Powyższe uwagi dotyczą 
sprawa elementarnych. Nato­
miast w „wyższych rejestrach” 
dobrej reboty trzeba dostrze­
gać całe bogactwo tego hasła. 
Chodzi więc nie tylko o kształ 
towanie cech dobrego fachow­
ca — wykonawcy poleceń i za 
rządzeń, lecz także o cechy 
przyszłych kierowników zespo 
łów ludzkich, dobrze or­
ganizujących zbiorowe poczy­
nania produkcyjne i społecz­
ne. Chodzi o wychowywanie 
młodych demokratycz­
nych kierowników na każ­
dym szczeblu, znających świet 
nie sprawy techniki, lecz tak­
że sposoby kierowania i rzą­
dzenia. Reagujących prawidło 
wo na wnioski i inicjatywy 
oddolne, a także na krytykę. 
Umiejących wyciągać słuszne 
wnioski z popełnianych błę­
dów i nie wstydzących przy­
znać się do słabości, porażek, 
niepowodzeń.

Na drugim biegunie tego 
układu — znajduje się pojęcie 
samorządności. Składa się na 
nie przede wszystkim wraż­
liwość na sprawy państwa i 
społeczeństwa. Tendencja do 
współrządzenia, do brania 
na siebie odpowiedzialności nie 
tylko za powinności zawodo­
we, ale i za sprawy publiczne. 
Niegodzenie się z nieprawoś- 
ciami, bałaganem, złą robotą 
kolegów i — przełożonych. Ta 
kie^ samorządnej postawy u- 
czyć się trzeba od najmłod­
szych lat. Ogromną rolę ma tu 
taj do spełnienia szkoła i 
nauczyciel, rozumiejący róż­
nicę między postawą bierne­
go wykonawcy poleceń służbo 
wych a postawą świadomego 
obywatela, który chce, aby je 
go głos zawsze się liczył. Po­
stawę taką kształtować powin 
ny organizacje młodzieżowe, 
od harcerstwa poczynając. 
Jest to wn-eszcie permanentna 
rola zakładu pracy, który jest 
nie tylko ośrodkiem produkcyj 
nym, lecz środowiskiem wy­
chowawczym.

Dochodzimy tu do rekapi- 
tulacji całości wywodu: patent 
na dojrzałość polityczną, któ­
rej wyrazem jest pierwszy u- 
dział w akcie wyborczym, doj 
rzewa przez długi czas w ca­
łym splocie warunków i oko­
liczności. Jest nie tylko owo­
cem werbalnego przekazu na 
szych zasad ideowych i pro­
gramów, lecz także społeczne­
go- terminowania w toczącym 
się wartko życiu społecznym 
— rodzinnym, szkolnym, za­
kładowym. Powinniśmy dzia­
łać tak, aby na tym świadec­
twie maturalnym oceny ze 
wszystkich przedmiotów były 
jak najwyższe.

JAN SAPLEWICZ

Nie ma w Konińskiem 
hałd topowych dla Ślą­
ska — te, które usy­

pano z ziemi przykrywają­
cej pokłady w’ęgla bru­
natnego, stosunkowo niewiel­
kim nakładem środków’ moż­
na zalesić lub przystosować 
do użytkowania rolniczego. I 
chociaż plony z takich zre­

kultywowanych terenów, pod 
warunkiem właściwej uprawy, 
bywają nie gorsze niż z nor­
malnych gruntów, to jednak 
region ten zbożowym spichle­
rzem nie jest. A przecież na 
wyrobiskach niektórych odkry 
wek przybywa corocznie oko­
ło miliona ton składnika, któ­
ry rozsypany na polach poz­
wala uzyskiwać o kilka kwin- 
tal)i ziarna więcej z hektara.

Są to popioły dymnicowe. 
Tylko dwie, spośród trzech 
działających w Konińskiem, 
wielkie elektrownie „Pątnów” 
i „Konin” zużywają rocznie 
około 12 milionów ton bru­
natnego paliwa, z którego o- 
koło 10 proc, stanowią pozo­
stające po spaleniu popioły. To 
co dla energetyków jest kło­
potliwym balastem — koszty 
składowania jednej tony po­
piołów wynoszą prawie 100 zł 
— dla rolnictwa może być cen 
nym .nawozem.

POPIOŁY — ZAMIAST 
NAWOZÓW

Jak wykazały badania, po­
pioły te mają dużą wartość od 
kwaszającą i nawozową. W 
równorzędnych dawkach od­
kwaszają glebę podobnie jak 
wapno rolnicze mieszane (50 
proc. CaO), a lepiej niż wap­
niak rolniczy mielony. Z doś­
wiadczeń Instytutu (Uprawy. 
Nawożenia i Gleboznawstwa, 
wynika, iż jednorazowe zwap 
nowanie gleby podnosi plony 
roślin (w przeliczeniu na ziar­
no zbóż) w granicach 4 q z ha, 
w okresie 4 lat po zabiegu. 
Zaś w całym województwie ko 
nińskiim około 60 proc, użyt­
ków rolnych stanowią glebv 
kwaśne i bardzo kwaśne. 
Wskaźnik ten niewiele odbie­
ga od tego, jaki obliczono dla 
innych regionów kraju.

Konińskie popioły, to nie 
tylko wanń. aTe także magnez, 
siarka,' bor, żelazo, mangan, 
molibden, cynk, fosfor, potas 
i sód. Przy dawce 5 ten popio 
łu na 1 ha wprowadza się do 
gleby około 1250 kg wapn-a, 
150 kg magnezu, 250 kg siar­
ki, 50 kg sodu i potasu, tyle 
samo żelaza i mniejsze ilości 
pozostałych pierwiastków. 
Szczególne znaczenie ma 
wprowadzanie do gleby mag­
nezu, którego brak, przy co­
raz szerszym stosowaniu na­
wozów sztucznych zamiast na 
turalnych, daje się we znaki 
nie tylko roślinom, lecz za ich 
pośrednictwem również "wszy­
stkim wyższym organizmom, 
a więc i ludziom.

Wykonane przez rolniczy Za 
kład Doświadczalny w Sielin- 
ku na terenie kilku gmin w 
Konińskiem próby nawożenia 
bezpośrednio popiołami dym­
nicowymi udowodniły, iż poz­
wala to uzyskiwać wzrost plo 
nów ziemniaków w granicach 
20—40. żyta 2—3 i siana 7—15 
q z ha.

Aby osiągnąć planowaną 
wielkość orodukcji rolnej tyl­
ko, w woj. konińskim niezbęd 
ny jest coroczny, ponad 20-pro 
centowy przyrost ilości wy- 
siewrnego wapna nawozowe­
go. W ostatnim roku bieżącej 
5-latki przyrost ten wyniesie 
w porównaniu do ilości wysie 
wanvch w roku ubiegłym, 
100 000 ton CaO, a wiec Co

KONIŃSKIE |

Ha 
pełne

najmniej 200 000 toń wapnia­
ku mielonego. Osiągnięcie tych 
wielkości nie byłoby możliwe 
bez wykorzystania lokalnych 
źródeł — w tym przypadku 
popiołów — do czego obligu­
ją zresztą ustalenia rządu.

W przyjętej w lutym ub ro 
ku uchwale Rady Ministrów 
stwierdza się, iż już w roku 
bieżącym konińskie elektrow­
nie powinny dostarczyć ?ol- 
nictwu 60 000 ton popiołów, a 
w roku 1980 ilość ta wzrośnie 
do 250 000 ton. Wymaga to m. 
in. przebudowy systemów od­
popielania tak w „Pątnowie” 
jak i „Koninie” aby możliwa 
było uzyskiwanie popiołu w 
stanie suchym.

NAJTAŃSZA FABRYKA

W „Pątnowie” — gdzie na 
jednym z bloków istnieje już 
system suchego odpopielania 
— inwestycję taką rozpoczęło 
przed rokiem. W roku 1977, po 
jej zakończeniu, tylko z tej e- 
lektrowni możliwe będzie do­
starczenie około 700 000 ton 
popiołu w stanie suchym rocz 
nie — dwukrotnie więcej niż 
mówi się w uchwale Rady Mi 
nistrów. Podjęta zostanie rów 
nież przebudowa urządzeń w 
elektrowni „Konin”, co w ro­
ku 1980 pozwoli uzyskiwać dal 
sze 300 000 ton popiołu. I jak 
wynika z dokonanych już wy­
liczeń, przewidywany na oko­
ło 100 min zł koszt obydwu 
przedsięwzięć opłaci się so­
wicie.

Fachowcy obliczyli, że przy 
gotowanie dla rolnictwa jed­
nej teny popiołu (z uwzględ­
nieniem rtakładów inwestycyj 
nych i kosztów eksploatacyj­
nych) wynosi 60 zł. podczas 
gdy wyprodukowanie jednej 
tony nawozu wapniowego ko­
sztuje 300 zł.

Instalowane w obu elektro­
wniach elektrofiltry pozwolą 
uzyskiwać z poszczególnych 
stref odpopielania popiół jed­
norodny, którego wartość ja­
ko wieloskładnikowego nawo­
zu oblicza się na 600—800 zł.

Trudno pokusić się tutaj o 
przeprowadzenie pełnego ra­
chunku ekonomicznego, jed­
nak nawet w świetle już przy 
toczonych liczb opłacalność ca 
łego przedsięwzięcia nie pod­
lega wątpliwości. Nie wiado­
mo tylko, kto odbierze resztę 
popiołu, ponad ilości zapotrze 
bowape przez rolnictwo.

WYJŚĆ
POZA EKSPERYMENTY

W Jugosławii przy wielkiej 
elektrowni opalanej węglem 
brunatnym zbudowano zakład 
wykorzystujący popioły do 
wyrobu prefabrykatów budo­
wlanych tzw. siporexu. W RFN 
przy każdej tego typu elek­
trowni działają przedsiębior­
stwa zajmujące się odbiorem 
i zbytem popiołów. Niektórym 
firmom opłaciło się nawet wy 
specjalizować w produkcje u- 
rządzeń służących do suchego 
o Spopielania. U nas, jak na 
razie, wszystkie próby wyko­
rzystania popiołów z węgla 
brunatnego, nie przekroczyły 
poza rolnictwem, fazy ekspe-

łdy 
ziarna
rymentu. Trudno bowiem ina­
czej określić użycie 40 000 ton 
popiołów z „Konina” do utwar 
dzania nawierzchni dróg w 
woj. rzeszowskim, czy mniej 
niż połowę tej ilości zużywa­
nych corocznie popiołów z 
kopalni węgla brunatnego 
do utwardzania gruntu 
pod pracującymi na odkryw­
kach maszynami. A przecież 
problem ten nabiera innego 
wymiaru, chociażby ze wzglę­
du na budowę zagłębia bełcha 
towskiego.

Jakie są możliwości wyko­
rzystania konińskich popiołów 
dla budownictwa? Wydaje się. 
że powinny być przydatne do 
produkcji różnego rodzaju lek 
kich prefabrykatów — o czym 
sporo mówiło się już przed la

Ludzie zajmujący się tym: 
sprawami w Koninie twier­
dzą, iż badania możliwości wy 
zyskiwania popiołów są pro­
wadzone, chociażby przez dzia 
łające w Katowicach Przed­
siębiorstwo Utylizacji Odpa­
dów Elektrownianych, tylko oni 
nie są informowani o rezulta­
tach tych badań. Gra toczy 
się o stawkę zbyt wysoką, że 
by można było ryzykować za 
niedbanie czegokolwiek. Roz­
poczęte u nas inwesty­
cje to szansa uzyskania setek 
tysięcy ton cennego nawozu.

BOGDAN ZDANOWSKI

Do cywila 
z zawodem

Co roku tysiące rezerwi­
stów — kwalifikowanych 
fachowców7, m. in. łączno­
ściowców7, operatorów7 
sprzętu inżynieryjnego i 
budowlanego oraz kierow- 
ców powraca po zakończe­
niu 2-letniej służby wojsko 
wej do cywila, zasilając 
gospodarkę.

Wracają bogatsi o wie- 
dzę ogólną i fachową, zna­
jomość różnych dziedzin 
współczesnej techniki, naj­
częściej z wyższymi kwali­
fikacjami zawodowymi, ezę 
sto — z nowym zawodem. 
Podczas służby wojskowej 
kształtują i nabywają wiele 
wartościowych nawyków 
m. in. dyscyplinę, aktyw- 
ność, umiejętność kierowa 
nia ludźmi.

Z Zakładów H. Cegiel­
ski w Poznaniu blisko 150 
pracowmików odbywa obec 
nie zasadniczą służbę woj­
skową. Ci, którzy do nas 
w7racają — stwierdzono w 
kierownictwie — wyróżnia 
ją się solidnością w pra­
cy, lepszą znajomością or­
ganizacji, aktywnością w 
działalności społecznej. 
Opinie te potwierdzają 
majstrowie i członkowie 
brygad, w których pracują 
rezerwiści.

— Pracowników po po­
wrocie z wmjska — powie­
dział z kolei dyrektor d. s. 
produkcji Zakładów Samo­
chodowych w Jelczu, inż. 
Jerzy Podlak — kierujemy 
do samodzielnej pracy, m. 
in. na stanowiska kierow­
ców fabrycznych. (PAP)

Zwycięstwo Ludowej Repu 
bliki Angoli w wojnie 
wyzwoleńczej oraz coraz 

szersze dyplomatyczne jej uzna 
nie, pogarsza i tak już nieko­
rzystną sytuację białych reżi­
mów połpdnia Afryki. W szcze 
golnie głębokiej izolacji poli- 
tycznej, moralnej i gospodar­
czej znalazła się Rodezja. Nie­
dawne ogłoszenie przez Ludo­
wą Republikę Mozambiku „sta 
nu wojny” z tym krajem oraz 
embarga gospodarczego ozna­
cza bowiem przecięcie szlaków 
komunikacyjnych, a tym sa­
mym zamknięcie głównego ro- 
dezyjskiego okna na świat, mo 
zambickiego portu Beira. Ozna 
cza też wznowienie na szero­
ką skalę partyzanckich dzia­
łań przez organizacje wyzwo­
leńcze Zimbabwe (afrykańska 
nazwa Rodezji), poparcie dla 
których ze strony Mozambiku 
stało się pow7odem nasilanych 
ataków wojsk rodezyjskich na 
przygraniczne prowincje tego 

kraju, co właśnie przyniosło o* 
głoszenie decyzji w sprawie 
embarga i „stanu w7ojny”.

Podejmując je prezydent 
Mozambiku Samora Machel, 
dał wyraz solidarn.ości z wal­
ką wyzwoleńczą narodu Zim­
babwe. Zarazem wykazał wie 
le odwagi. Wprowadzenie 
sankcji przeciwko Rodezji, mo 
że się bowiem odbić rykosze­
tem na młodej republice, która 
pod względem gospodarczym 
uzależniona jest w znacznej 
mierze od rasistowskiego są­
siada.

Na mocy uchwał ONZ
Sankcje przeciwko Rodezji 

podjęte zostały przez Mozam­
bik na mocy uchw7ał ONZ. któ 
ra już w roku 1965, po jedno­
stronnym proklamowaniu nie 
podległości przez reżim lana 
Smitha, w7ezw7ała wszystkie 
państwa do powstrzymania się 
od dokonywania zakupów w

Rodezja

Smitha droga do nikąd
Rodezji jej głównych artyku­
łów eksportowych oraz wysy­
łania do tego kraju towarów 
przemysłowych i surowców. 
Gdyby większość państw za­
stosowała się do tych uchwał, 
Rodezja byłaby dzisiaj krajem 
rządzonym przez czarnych 
mieszkańców. Niestety, zbojko 
towały je czołowe państwa ka 
pitalistyczne, a sąsiednia re­
publika południowoafrykańska 
stała się nawet pośrednikiem 
sprzedaży towarów rodezyj.- 
skich na wielu rynkach. Z dru 
giej strony, państwa afrykań­
skie, nie dysponujące nadmia­
rem surowców i ich nabywców 
nie mogły się zdecydować na 

zerwanie stosunków gospodar 
czych z Rodezją; dopiero w ro 
ku 1973 uczyniła to Zambia, 
główny producent miedzi na 
kontynencie afrykańskim. Z po 
dobnych względów (wpływy z 
tranzytu, pokaźna liczba włas 
nych mieszkańców zatrudnio­
nych w przemyśle rodezyj- 
skim), zwlekały z podjęciem 
sankcji wobec Rodezji władze 
nowego Mozambiku.

Zamknięcie przez nie grani­
cy wymaga od Rodezji zmiany 
kierunku jej eksportu oraz irp 
portu. A to stwarza znaczne 
trudności już chociażby z te­
go względu, że prawie jedną 
trzecią towarów rodezyjskich 

wysyłano za granicę przez 
Mozambik, (by uniknąć embar 
ga ONZ) sprzedawano na róż­
nych aukcjach pod jego szyl­
dem. Ponadto, porty południo­
woafrykańskie, z których Ro­
dezja zmuszona będzie korzy­
stać, położone są w dużej odle 
głości i nastawione przede 
wszystkim na zaspokojenie po 
trzeb RPA. Także ten kraj od 
czuje więc skutki nowej sy­
tuacji, a dostosowanie się do 
niej — jak przyznał w parla­
mencie południowoafrykań­
skim premier Vorster — może 
wymagać wielu wyrzeczeń.

Ważnym następstwem zam­
knięcia granicy przez Mozam 

bik jest w Rodezji zmniejsze­
nie przydziału paliw płynnych 
białym mieszk'ańcom. Podob­
nie jak RPA, kraj ten pozba­
wiony jest bowiem własnych 
źródeł ropy naftowej Wyda­
rzenia sprzed dziesięciu lat — 
kiedy to po czasowym wstrzy 
maniu jej dostaw samozwań­
cze władze bliskie były upad­
ku — świadczą, iż jest to czu 
ly punkt gospodarki rodezyj- 
skiej oraz że uderzenie weń 
skrócie może egzystencję reżi­
mu Smitha.

Pod wspólnym dowództwem
W większym stopniu jednak 

niż sankcji gospodarczych re­
żim rodezyjski obawia się na

Dokończenie na str. 4
JERZY WALASEK
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Oszukujemy rezerw „Teoffów* otworzył

Miliardy do odzyskania
W wielu województwach zakończyły już pracę specjalne 

komisje i zespoły, powołane w poszczególnych zakładach 
przemysłowych — po II Plenum KC PZPR — z zadaniem 
przeprowadzenia analizy wszystkich istniejących w tych za­
kładach rezerw produkcyjnych. Ujawniono ich bardzo du­
żo. Odpowiednie i sprawne ich zagospodarowanie może przy­
nieść krajowi miliardowe zyski.
Oto przykład z zakładów 

województwa kieleckiego. Pra 
cujące w nich komisje — m. 
in. w kieleckich cementow­
niach, w „Iskrze”, w „Hema- 
rze”, a także w koneckich za 
kładach odlewniczych — stwier 
d^iły, że tylko z tytułu złej 
dyscypliny pracy i nieuzasad 
nibnej absencji traci się tu 
5—10 procent czasu robocze­
go.

Nie lepiej jest również w za 
kładach radomskich. W sumie 
wyliczono, że gdyby tylko w 
fabrykach i instytucjach obu 
tych województw udało się 
zmniejszyć ilość traconego o- 
becnie czasu pracy przynaj­
mniej o 1/4, wówczas uzyska­
libyśmy efekty odpowiadające 
zatrudnieniu aż 20 000 no­
wych pracowników.

Komisje kieleckie i radom­
skie zwróciły m. in uwagę na 
znaczne dysproporcje występu 
jące między nakładami prze­
znaczonymi na wyposażenie 
wielu fabryk w nowoczesne 
maszyny i urządzenia, a osią 
ganymi przez nie efektami pro

G. Ford zaniepokojony 
korupcja 

w koncernach USA
W specjalnym orędziu do 

Kongresu, poświęconym pro- 
błemom gospodarki światowej, 
prezydent Ford wyraził głę­
bokie zaniepokojenie doniesie 
niami o korupcyjnych prakty 
kach, uprawianych przez sze 
peg amerykańskich korpora­
cji, prowadzących działalność 
za granicą.

Nawiązując pośrednio do u- 
jawnionych ostatnio aktów 
przekupstwa i łapownictwa 
polityków i różnych wpływo­
wych osobistości w niektórych 
sprzymierzonych z USA kra­
jach. zwłaszcza przez dyrek­
cję koncernu lotniczego Lock­
heed, Ford zapowiedział podję 
cie kroków mających przeciw 
działać łamaniu prawa przez 
międzynarodowe korporacje.

Tymczasem jednak nadeszły 
z Waszyngtonu nowe informa 
cje o dalszych aferach korup­
cyjnych. Dyrekcja koncernu 
Rockwell, pracującego głów­
nie na potrzeby ministerstwa 
obrony, opublikowała listę 44 
wysokich rangą pracowników 
tego ministerstwa, którzy nie 
legalnie korzystali z rozmai­
tego rodzaju usług świadczo­
nych przez firmę. Przypomi­
na się w związku z tym, że 
już w ubiegłym roku kon­
cern Rockwell opublikował po 
dobną listę obejmującą wów­
czas 55 nazwisk. Łącznie z u- 
sług tej firmy korzystało więc 
w sposób sprzeczny z prawem 
aż 99 przedstawicieli Penta­
gonu.

Znajdują się wśród nich: 
były przewodniczący kolegium 
szefów sztabów, admirał Tho- 
mas Moorer, były szef wywia 
du Ministerstwa Obrony, ad­
mirał Cincent Depoix, dyrek­
tor wydziału badań naukowo- 
technicznych w Ministerstwie 
Obrony, Thomas Currie i mi­
nister marynarki Middendorf 
oraz kilku generałów. (PAP1) 

HUMOR I SATYRA^^e^^^^^w.^^^.^.

dukcyjnymi. W przemyśle me 
talowym np. nakłady na tech­
niczne uzbrojenie pracy wzro 
sły w ostatnim 5-leciu o 40 
procent, zaś wydajność pracy 
tylko o 30 procent. Relacje 
te powinny być zmienione —■ 
oczywiście na korzyść wydaj­
ności.

Na potrzebę racjonalniejsze 
go wykorzystania czasu pracy 
i lepszą jej organizację zwra­
ca uwagę również większość 
innych komisji. Np. w Łódz­
kich Zakładach Wyrobów Me 
talowych „Wizamet” już od 
dawna czas pracy liczy się nie 
— jak to jest jeszcze w wie­
lu fabrykach — od czasu prze 
kroczenia bramy, lecz od zgło 
szenia się na stanowisko pra­
cy. Mimo to nie udało się u- 
niknąć straty wielu cennych 
minut sumujących się potem 
w godziny i dni. Czas ten mar 
nuje się m. in. przy odbiera­
niu materiałów i półfabryka­
tów; szwankuje także trans­
port wewnątrzzakładowy. Po­
woduje to, że każdy robotnik 
tych zakładów traci bezpo­
wrotnie ok. 7 godzin rocznie. 
He kosztuje takie marnotraw­
stwo nie trzeba nikogo prze­
konywać.

Większość postulatów zgło­
szonych przez komisje doty­
czy tzw. rezerw prostych: ta­
kich, które przy odpowiedniej 
gospodarności już dawno po-

Amerykańska 
pomoc dla Izraela

Senacka Komisja Budżeto­
wa USA zaaprobowała pro­
jekt ustawy przyznającej Iz­
raelowi w bieżącym roku fi­
nansowym pomoc w wysokoś­
ci 2 577 min dolarów z prze­
znaczeniem na cele wojskowe. 
Obserwatorzy zwracają w zwią 
zku z tym uwagę na zorganizo 
wane w Białym Domu spotka 
nie prezydenta Forda z przy­
wódcami amerykańskich or­
ganizacji żydowskich, na któ­
rym prezydent zapewnił, że 
USA będą jak dotychczas „za 
pewniać bezpieczeństwo” Lzra 
elowi. (PAP)

Smitha droga do nikgd
Dokończenie ze str. 3

silenia działań oddziałów wy­
zwoleńczych Zimbabwe. Mogą 
one obecnie - operować znacz­
nie skuteczniej znajdując opar 
cie w Mozambiku. Według in­
formacji z różnych źródeł afry 
kańskich oddziały te liczą od 
13 do 20 tysięcy bojowników. 
Jeśli nawet nie stanowią one 
jeszcze równorzędnej siły dla 
10 000 dobrze uzbrojonych żoł 
nierzy i 6000 policjantów rode- 
zyjskich, to przekształcenie 
ich w armię wyzwoleńczą zdol 
ną podjąć ofensywę przeciwko 
białym rasistom, jest wyłącz­
nie kwestią czasu.

Wskazuje na to nie tylko 
szybkie powiększanie się od­
działów partyzanckich i śmia­
łość ich poczynań, ale także 

winny być wykorzystane. Np. 
likwidacja pustych przebiegów 
i poprawa funkcjonowania 
transportu wewnętrznego w 
zespole elektrowni Pątnów — 
Adamów — Konin, powinna 
przynieść oszczędności 2 min 
złotych.

Złotówki te, zsumowane z 
dziesiątków zakładów z całe­
go kraju dają w efekcie osz­
czędności warte wiele miliar­
dów złotych. Trzeba, by ana­
lizy przeprowadzone już dotych 
czas stały się codzienną prak 
tyką każdego zakładu przemy 
słowego. (PAP) 

Nie zawieść zaufania
Dokończenie ze str. 1

wykorzystania rezerwa w rolnictwie; drugim etapem, dla am­
bitniejszych jest osiągać wyniki takie, jakie dziś mają rekor­
dziści — powiedział Stanisław Kulesza.

Państwo przychodzi i* będzie przychodzić z pomocą tym 
rolnikom, którzy jej potrzebują, ale i na nią zasługują. Pomoc 
musi dać korzyści całemu społeczeństwu.

Potem mówili sołtysi:
— Stanisław Karolewicz z Siemowa — o rezerwach, jakie 

w jego wsi dostrzeżono w wyniku gospodarskiej analizy. — 
Liczę na własne pasze — mówił sołtys z Siemowa. — Tak 
ustawiam produkcję roślinną abym nie miał kłopotów na 
przednówku w przyszłym roku z karmą dla bydła i trzody.

Zofia Krajka z Krzyżanek — o decydującej roli kobiet 
wiejskich w hodowli trzody — one przede wszystkim zajmują 
się codziennym karmieniem i oprzątaniem świń. Bardzo te 
prace może kobietom ułatwić wodociąg, mała mechanizacja 
hodowli, a także usługi wyręczające kobiety wiejskie od 
uciążliwych prac domowych.

Ignacy Szejknecht z Przedmieścia — o nie zawsze zado­
walającej jakości usług świadczonych przez SKR-y. Przecież 
rezultat produkcji roślinnej zależy od jakości zabiegów agro­
technicznych, a te często pozostawiają wiele do życzenia.

Eugeniusz Łomnicki z Witoszyc — o wielkim znaczeniu 
dla hodowli, a także dla jakości życia mieszkańców wsi do­
brej wody pitnej. Brak jej, lub nawet niedostatek, jest odczu­
walny w suchych miesiącach letnich niemal w każdej wsi.

Marian Krychała przypomniał jakże ważną prawdę, że wy­
korzystanie ziemi uprawnej, to nie tylko sprawa jej właści­
ciela, lecz całego społeczeństwa. Na sołtysach ciąży obo­
wiązek uświadamiania tej prawdy wśród sąsiadów w każdej 
wsi i dbania o to, by każdy hektar był należycie wykorzystany.

Potem przemawiał wicepremier Zdzisław Tomal, kandydat na 
posła z okręgu Leszczyńskiego. — Dostatek żywności, to 
jeden z warunków utrzymania aktywnej polityki płacowej, a 
także równowagi rynkowej w Polsce. To również warunek 
Zwiększenia dochodów ludności wiejskiej.

— Ziemi się nie oszuka, za dobrą uprawę płaci ona do­
brymi plonami, za niedbałą odwzajemnia się kiepskimi. Jes­
tem przekonany — powiedział wicepremier Tomal — że rol­
nicy leszczyńscy nadal będą przykładem dla rolników z innych 
regionów Polski, jeśli chodzi o solidność, wiedzę fachową i 
rezultaty pracy. Wyraził przekonanie, że dzień wyborów będzie 
powszechną manifestacją społeczeństwa Ziemi Leszczyńskiej 
słusznej polityki partii i rządu, wyrażonej w Uchwale V1l 
Zjazdu PZPR, manifestacją i zapewnieniem o dalszej rzetel­
nej pracy dla dobra własnego i Polski Ludowej.

T. T.

zmiany strukturalne w ruchu 
wyzwoleńczym. Stanowi on o- 
becnie jednolitą organizację 
pod nazwą Zjednoczona Armia 
Wyzwoleńcza Zimbabwe, gru­
pującą siły zbrojne Afrykań­
skiego Ludowego Związku Zim 
babwe (ZAPU) oraz Narodowe 
go Afrykańskiego Związku 
Zimbabwe (ZANU). Fakt, iż po 
dzielonym przez wiele lat na 

•tle plemiennym i personalnym 
organizacjom wyzwoleńczym 
udało się zjednoczyć pod współ 
nym dowództwem wojskowym, 
może przyspieszyć rozwój wy­
darzeń w Rodezji oraz wy­
wrzeć istotny wpływ- na przy 
szły kształt polityczny tego 
państwa.

Zdaniem obserwatorów, w 
niedługim czasie Rodezja mo­
że stać się terenem walk rów­
nie ciężkich jak te, które to­
czyły się w Angoli. Ale wbrew 
temu co twierdzi Smith — pi- 
sze brytyjski tygodnik „The 
Observer” — „główne zagroże­
nie dla Rodezji i jej sąsiadów 
wcale nie płynie ze strony ko 
munistów, lecz jest rezultatem 
błędnej polityki Frontu Rode- 
zyjskiego (rządzącej partii bia 
łych — przyp. J.W.), który od­
mawia większości sprawowa­
nia rządów nad 90 procentami 
mieszkańców kraju”.

Czas się kończy
Szukając dróg wyjścia z trud 

nej dla siebie sytuacji, rasistow 
ski premier Rodezji prowadzi 
rozmowy z przywódcą umiarko 
wanego skrzydła Afrykańskie­
go Kongresu Narodowego 
(ANC), Joshua Nkomo. Z dru-

sklep fabryczny
Prxy nł. Głogowskiej w Possna- 

niu otwarły wczoraj sklep fa­
bryczny łódzkie Zakłady Tękstyl- 
no-Konfekcyjne „Teofilów”. Jest 
to ich pierwsza placówka handlo­
wa. 4 zakłady z Krotoszyna. Ło­
dzi i Ozorkowa zaopatrywać ja be 
dą — zapowiedział zastępca dyrek 
tora d. s. handlowych ZTK „Teo­
filów’” Stanisław Pasikowski we 
wszystkie wzory z bieżącej pro­
dukcji. Cześć spośród nich — prze 
de wszystkim nowości — poddane 
zostaną tutaj badaniom sandażo- 
wym; organizowane będą również 
pokazy mody.

W najbliższym ezasie w Salonie 
Mody ..Teofilów” przewiduje się 
uruchomienie kącika porad zwią­
zanych z aktualnymi kierunkami 
i wymogami mody. Rozważana 
jest także możliwość wprowadze­
nia dostaw zakupionych towarów 
bezpośrednio do domu klienta za 
pośrednictwem specjalnych po­
słańców. (pik)

giej strony zabiega o poparcie 
Wielkiej Brytanii, która do 
czasu proklamowania Rodezji 
republiką, sprawowała forma! 
ne zwierzchnictwo nad tym 
krajem. Można mieć jednak 
wątpliwości co do tego czy po 
sunięcia te uratują rasistow­
ski reżim i pozwolą mu unik­
nąć spełnienia podstawowego 
postulatu wysuwanego pod je­
go adresem — przekazania peł 
ni władzy w Rodezji Afryka­
nom.

Zmiany w ruchu narodowo­
wyzwoleńczym, pojawienie się 
nowych przywódców kierują­
cych walką zbrojną przeciwko 
Salisbury, zmniejszyło wpływ 
na bieg wydarzeń rodezyjskich 
takich działaczy jak Nkomo. 
Poparcie jakiego udziela mu 
czarna ludność (głównie plemię 
Matabele, stanowiące 17 pro­
cent populacji) jest zbyt nikłe 
aby mógł on występować jako 
jedyny jej przedstawiciel. W 
tej sytuacji jego rozmowy ze 
Smithem prowadzą do nikąd. 
Włączenie się natomiast Wiel 
kiej Brytanii w konflikt rode- 
zyjski po stronie białych osad 
ników, byłoby niezmiernie ry- 
zykowne z punktu widzenia po 
litycznych i gospodarczych in­
teresów tego kraju w Afryce.

Sytuacja w jakiej znaleźli 
się rasiści rodezyjscy, nie ozna 
cza bynajmniej, iż są oni po­

zbawieni sojuszników. Nie brak 
ich wśród czołowych koncer­
nów kapitalistycznych, polity 
ków i strategów państw Za­
chodu. Z tych też względów nie 
sposób przewidzieć jak długo 
przetrwa jeszcze reżim białej 
mniejszości w Rodezji. Wiado­
mo jednak ponad wszelką 
wątpliwość, iż czas jej się koń 
czy a rządy znajdą się w rę­
kach Afrykanów.

„ JERZY WALASEK

Gimnastyczki 8 państw
w „Arenie"

luż po raz trzeci Poznań
J jest organizatorem mię­

dzynarodowych zawodów w gim 
nastyce artystycznej zwanych 
„Turniejem Wiosny”.

Jeszczę dobrze mamy w pa-

Piłka ręczna

Wysoka porażka 
Energetyka

W tabeli grupy B H ligi zespo­
ły poznańskiego Energetyka i Hut 
nika Kraków dzieli niewielka róż 
nica. Ale to tylko teoria. We węzo 
rajszym meczu w „Arenie” Ener­
getyk ustępowa) Hutnikowi przy­
najmniej o klasę.

Tylko w pierwszych minutach 
poznaniacy próbowali nawiązać 
walkę z zespołem gości. .Najniższe 
prowadzenie Hutnika to 3:2. Póź­
niej, oglądaliśmy sporo bramek, z 
tym że głównie ich zdobywcami 
byli goście. Energetyk nie potra­
fił zorganizować gry w obronie, a- 
takom poznaniaków brakowało dy 
namiki i wykończenia, słabo bro­
nili bramkarze. Natomiast Hut­
nik zaprezentował sie jako dość 
silny zespół, w którym prym wiódł 
reprezentant Polski Alfred Kału- 
ziński. Oprócz niego w zwycię­
skiej drużynie wyróżnili sie: Za- 
warczyński, Palka i Czekański. O- 
stateczny wynik 16:31 (6:14). Bram 
ki dla Energetyka zdobyli: Ski- 
biak 7, Wożniak 3, Sobański 2, 
Gancarz, Gorączniak, Lusiak i So­
bolewski po 1. Najwięcej bramek 
dla Hutnika strzelili: Kałuziński 
11, Zawarczyński 5 oraz Palka i 
Przybecki po 3.

Dzisiaj’ kolejne dwa mecze II Ii 
gi piłkarzy ręcznych: o godz. 16 
AZS gra w „Arenie” ze Stalą Za­
wadzkie (a nie jak wczoraj poda­
liśmy w czwartek, za có przepra­
szamy, lecz niestety termin czwart 
kowy podał nam sam AZS), a o 
godz. 17 w sali przy ul. Naramo- 
wickiej 2/6 Posnania zmierzy się z 
GKS Grodków.

Posnania przegrała swe ostatnie 
spotkania wyjazdowe: w Opolu z 
Gwardią 17:2A i w Rudzie Śląskiej 
z Grunwaldem 15:16. Tym samym 
przeciwnikom uległ także AZS: 
Gwardii 24:26 i Grunwaldowi 22:23.

(ad)

I liga piłki 
ręcznej kobiet

Skra Warszawa — AKS Cho­
rzów 22:18 (10:9). Dla Skry najwię­
cej bramek zdobyły: Teresa Ziele 
wieź i Eugenia Rzążewska — pe 6, 
a dla AKS — Maria Górnisiewiez 
i Barbara Stefańska, — po 4.

Był to zacięty, dobry mecz.
Cracovia — Sośnica Gliwice 13:12 

(7:7). Najwięcej bramek zdobyły: 
dla Cr acovii — Jaskowiec — 6 i 
Hajduk — 3, dla Sośnicy — Budziń 
ska, Dyrek i Deda po 4. Mecz byt 
niezwykle zacięty, ale stał na prze 
ciętnym poziomie. (PAP)

Siatkówka

Kto awansuje 
z ligi okręgowej?

Siatkarze ligi okręgowej zakoń­
czyli rewanżową rundę mistrzow­
skich pojedynków sezonu 1975—76. 
Po jej zwerylikowaniu. ostatecz­
nie tabelę jednej grupy otwiera 
Sparta Szamotuły przed Pocztow­
cem Poznań, drugiej natomiast — 
Astra, Krotoszyn przed rezerwami 
Calisii. Zespoły te stoczą miedzy 
sobą barażową rozgrywkę (mecz i 
rewanż) o awans do ligi między­
wojewódzkiej. Rozpocznie sie. ona 
27 bm.. a zakończy 25 kwietnia, 
przy czym zaliczone będą wyniki 
spotkań tych drużyn w grupach. 
Awans zapewnią sobie siatkarze 
dwóch najlepszych zespołów, (bop)

Rozstanie
A. Brzeżańczyka 
z Feyenoordem
Polski trener piłkarski, Antoni 

Brzeżańczyk, prowadzący od prze 
szło roku Feyenoord opuszcza ten 
słynny holenderski klub! Wiado­
mość o tym fakcie podana przez 
pisma zachodnie, która początko­
wo wydawała sie niewiarygodna, 
znalazła potwierdzenie w wypo­
wiedzi samego zainteresowanego., 
Okazało się, że konflikt Brzeżań­
czyka z gwiazdą nr 1 Feyenoordu 
Wimem van Hanegemem, o któ­
rym co pewien czas pisano nie 
był czymś błahym. Na tym tle 
niejeden raz dochodziło do sporów 
między bezkompromisowym poi 
skim szkoleniowcem, a kierowni­
ctwem klubu. Ostatnio zapropono*- 
wano Brzeżańczykowi pracę tre- 
nera-koordynatora w Feyenoor- 
dzie, której nie przyjął, (ad)

mięci doskonale występy 
głorocznej triumfatorki imprezy 
— Kraszynninnikowej (ZSRR). W 
tym roku zabraknie jej na star­
cie, ale z pewnością godnie za 
stąpi ją Irina Dieriugina — mis 
trzyni ZSRR w roku 1975. W os­
tatnim turnieju Interwizji w Halle 
Dieriugina bezapelacyjnie zaję­
ła pierwsze miejsce.

Oprócz gimnastyczek ZSRR w 
„Arenie” wystąpią jeszcze za­
wodniczki Kuby, Czechosłowa­
cji, Węgier, Bułgarii, Rumunii, 
Finlandii i oczywiście Polski. Każ 
dy z zespołów wystawi trzy swo 
je reprezentantki, a Polska — 
sześć zawodniczek.

Naszych barw bronić będą: 
Lucyna Czerwińska, Sławomira 
Sobkowska, Izabela Nikścin (E- 
nergetyk), Renata Urbanik (Start 
Gdynia), Dorota Leonard (MDK 
Gdynia) i Anna Kłos (Sparta 
Szczecin).

Program zawodów jes-t nastę­
pujący: w sobotę zawodniczki 
wykonają układy z piłką i ze 
wstążką, a w niedzielę układ z 
obręczą oraz finały we wszyst­
kich trzech układach, do któ­
rych zakwalifikuje się po 6 naj­
lepszych zawodniczek. Początek 
imprezy w oba dni o godz. 16.

Organizatorzy przewidzieN dla 
widzów dodatkowe atrakcje. Bę 
dą nimi występy piosenkarzy i 
zespołów estradowych, między 
innymi Haliny Frąckowiak i Ewy 
Bem. Odbędzie się też specjał 
ny pokaz, który na otwarcie za­
wodów przygotowały dzieci ze 
SP nr 1. (wił)

K. Górski:
„Nie rezygnuję 
z Karwackiego**

W kadrze piłkarzy powoła­
nych na mecz Polska — Ar­
gentyna, który odbęcłzie się w 
najbliższą środę na Stadionie 
Śląskim w Chorzowie o godz. 
17.30 nie ma żadnego pozna­
niaka. Także i Jana Karwac­
kiego— bramkarza Lecha. W 
związku z tym telefonowało 
do nas sporo sympatyków fut 
bólu i golkipeta kolejarzy py­
tając dlaczego trener reprezen 
tacji narodowej Kazimierz Gór 
ski nie powołał go do kadry. 
O wypowiedź zwróciliśmy się 
do osoby najbardziej kompe­
tentnej.

Kazimierz Górski oświad­
czył: „Nie powołując Karwce. 
kiego na mecz Polska — Ar­
gentyna bynajmniej z niego 
nie zrezygnowałem. To prze­
cież naprawdę dobry bram­
karz, który sprawdził się już 
w dotychczasowych próbach. 
Sądzę jednak, że w towarzy­
skim spotkaniu z Argentyną 
warto dać szansę także i tym, 
którzy mieli mniej sprawdzić 
nów w pojedynkach z silnymi 
przeciwnikami, albo też — 
jak Eugeniusz Cebrat z GKS 
Tychy — nigdy jeszcze nie wy 
stępowali w pierwszym zespo 
le. Jan Karwecki nadal jest 
członkiem szerokiej kadry o. 
łimpijskiej i pozostaje w krę­
gu zainteresowania szkole­
niowców PZPN”, (ad)

Koszykarki myślą 
o Montrealu

Koszykówka kobiet po raz 
pierwszy znalazła się w progra­
mie Igrzysk Olimpijskich w Mon­
trealu. Turniej finałowy zgroma­
dzi na starcie tylko sześć zespo­
łów, a więc światowa elitę.

Już cztery reprezentacje maja 
zapewniony awans do puli finało­
wej. Są to organizator Igrzysk 
1976 r. — Kanada oraz trzy czoło­
we drożyny z Mistrzostw Świata 
w 1975 r. w Cali — ZSRR. Japonia 
i CSRS. W lipcu odbędzie się jesz­
cze eliminacyjny turniej przed­
olimpijski w Hamilton (Kanada), 
który przesądzi sprawę pozosta­
łych miejsc finałowych.

Polskie koszykarki. pod wodza 
trenerów Zygmunta Olesiewicza i 
Ludwika Miętty, niezwykle pra­
cowicie przygotowują się do olim­
pijskiego sezonu. Już w najbliż­
szych dniach w Holandii i Belgii 
ooidzie do interesujących meczów 
międzypaństwowych Polska — Ho­
landia (trzykrotnie) i Polska — 
Belgia (dwukrotnie). Holenderki i 
Belgijki również marża o debiu­
cie na Olimpiadzie.

W środę udała się samolotem do 
Amsterdamu dwunastka polskich 
koszykarek: Elżbieta Biesiekier- 
ska Lucyna Berniak. Krystyna 
Bogdańska. Danuta Fromm Ja- 

3°r?elanV’ Elżbieta Gumow- 
^Iaria Jńzwiak Lucyna Ka- 

«ta’cFeres^ Starowieyska Tere­
sa strumiłło-Gburczyk. Danuta 
Strozyna i Halina Iwanjae.

tournee nastąpi 23



Poznańskie Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu, 

■- UPRZEJMIE INFORMUJĄ, iż 
x dniem 18 marca 1976 roku 
zostaje zmieniony numer wywo­
ławczy naszej centrali telefo­
nicznej — z numeru 432-85

NA NUMER 456-24. 
Jednocześnie likwidacji ulegają numery: 

435-30, 438-75 i 430-13.
1607-K1

Prrytm* opiekunkę do 
półtorarocznego dziecka. 
Orzechowa 15 m. 10, tel. 
32-13-47, 39794gpr.
Pomoc domową w godzi­
nach 7—14 x gotowaniem 
obiadów dla 2 osób przyj- 
mę (wolny pokój komfor 
towy w centrum Łazarza). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42450g.
Lekcje wyrównawczo - u- 
trwalające (szkoła podsta 
wowa, średnia) pod kie­
runkiem pedagogicznym. 
Łomżyńska 15 (Osiedle 
Warszawskie). 40225g

Kupno 0 Sprzedaż

Komunikat

Stare monety, srebrne 
szablę, broń, kufel do pi­
wa, żyrandol świecowy i 
inne starocie kupię. Al­
fons Jastrzemski, Poznań, 
Umińskiego 7a m. 30 (Wll

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu.

DO ADMINISTRACJI DOMOW 
i UŻYTKOWNIKÓW GAZU ! ! !

W związku z panującymi niekorzystnymi 
warunkami atmosferycznymi powodującymi 
uszkodzenia sieci miejskiej gazu, uchodzący 
gaz może niekiedy przedostawać się do pomie­
szczeń piwnicznych w domach, co grozi wybu­
chem, pożarem przy najmniejszym źródle ognia.

W związku z tym każde stwierdzenie obecno­
ści gazu prosimy niezwłocznie zgłosić do Admi­
nistracji Domów lub bezpośrednio do pogoto­
wia gazowni — nr tel. 992. 1649-K1

da). 40234g
Kupię lub dam w zamian 
obraz grafikę, walory fi­
latelistyczne za stary ze­
gar, samowar, lampę naf­
tową, barometr, stolik. 
Zgłoszenia tel. 473-64 wzgl. 
oferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 39084g.
Sprzedam ciągnik ogrod­
niczy, jednoosiowy Dzik 
21 z przyczepą, wywrot­
ką. Irena Karwacka, Gnie 
zno, ul. Krańcowa 81.

273p
Sprzedam pszenicę i żyto 
(ziarno). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 186p.

Donnay UWAGA

OFERUJE

oraz

do rakiet
ZAPRASZAMY

M-4 komforto 
Rataje — za- 
większe rów- 
budownictwo.

Mieszkanie 
we, Rondo 
mienię na 
nież stare

SPORTOWCY I
Przedsiębiorstwo Eksportu 
Wewnętrznego „ P e 
Oddział w Poznaniu

m RAKIETY TENISOWE

■ POKROWCE i NACIĄGI

Donnay” — prod. belgijskiej

do punktów w Poznaniu 
Mielżyńskiego 14 (PDT VIII p.) 
27 Grudnia 19 (Arged III p.) 

1663-K1

Pracownicy poszukiwani
Kierowników, intendenta, wychowawców, pie­
lęgniarki, kucharkę, pomoce kuchenne, praczkę, 
piekarza - cukiernika — do Ośrodka Kolonijne­
go w Bolechowie koło Poznania i Trzcianki — 
na okres od 5 czerwca do 15 sierpnia zaangażują 
— Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewi­

zyjnych w Poznaniu.
Zgłoszenia pisemne wraz z uprawnieniami (wy­
chowawcy, pielęgniarki) kierować do Sekcji 
Socjalnej O/ZURT — aleje Marcinkowskiego 20, 
telefon: 513-82. 1506-K1

Tanio sprzedam tokarnię, 
3 m toczenia, łoże płaskie. 
Stefan Gałązka, Komorze, 
63-208 Przybysław. 308p
Sprzedam jadalnię dębo­
wą — fornir. Gniezno, 
Tumska 13 m. 4. ' 312p
Sprzedam suknię ślubną 
zagraniczną. Tell 572-11, 
wewn. 505, po godz. 16.

42294g

Samochody
Kupię rozrusznik, kom-
piet panewek do Simci
TB 1300, silnik do Fiata
125. Feliniak, Góra, Rey-

Zamienię 2 duże pokoje z
kuchnią samodzielne,
Jeżyce, II ptr., na pokój 
z kuchnią, do II ptr. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39468g.

Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39284g.

Kupię komfortowy dom 
jednorodzinny lub piętro 
willi w dzielnicy Grun­
wald lub na Sołaczu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 41247g.

Uwaga! Skutecznie usuwa 
łupież, zapobiega wypada 
niu, włosy zniszczone re­
generuje. Informacje Ga­
binet Kosmetyczny, tel. 
620-72 — Listowska. 41203g

Rencistka z mieszkaniem 
pozna rencistę do siedem 
dziesiątki z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39236g.

Praca ® Nauka
Samodzielna gospodyni w 
gospodarstwie rolnym za­
raz potrzebna. Osobny po 
kój, dobre wynagrodze­
nie. Stacja kolejowa i • 
PKS na miejscu. Marian 
Konowalski, 62-110 Dama­
sławek, Kcyńska 37. 304p -

Przyjmę pracownika lub 
przyuczoną do zawodu — 
Wytwórnia Pieczątek — 
Piła, Kujawska 3, telefon

monta 6. 277 p

45-98. 41922g
Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym zaraz. K. 
Kostrzewski, Januszewi- 
ce 29 , 64-350 Granowo, 
woj. poznańskie. 39248g

Dnia 15 marca 1976 r. zmarł nasz były pracow­
nik - jubilat pracy zawodowej

LUDWIK ICZAKOWSKI
składacz ręczny, 

odznaczony Złotą Odznaką 
„Zasłużony pracownik PZGMK”.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pracownicy — Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarząd Koła Emerytów 

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 marca 1976 roku 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

532-K3

W dniu 16 marca 1976 r. zmarła, przeżywszy 
lat 80, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana mama, babcia, prababcia i teściowa, śp.

MARTA GLINKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu junikowskim.

Ro dżina
629-U3

Dnia 8 marca 1976 roku zmarł

LEON GRALA
były długoletni zastępca dyrektora Szpitala 

d/s administracyjno-ekonomicznych w Jarocinie.

Pogrzeb odbył się dnia 11 marca 1976 joku na 
cmentarzu junikowskim w Poznaniu. ■

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Jarocinie
550-K3

Dnia 15 marca 1976 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik, serdeczny kolega, przyjaciel i in­
struktor szkolenia praktycznego uczniów

STANISŁAW BRYZĘ
mistrz cukierniczy

Żegnamy Go z głębokim żalem, a Rodzinie 
Zmarłego składamy najgłębsze wyrazy współ- , 
czucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 marca 1976 roku 
o godz. 14 na cmentarzu w Tarnowie Podgór­
nym.

Zarząd, Rada Zakładowa i pracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Tarnowie Podgórnym
6O1-K3

r Dnia 17 marca 1976 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja kochana żona, najdroższa mat­
ka, teściowa, babcia, prababcia, siostra, szwa­
gierka, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 66, śp.

WŁADYSŁAWA NOWAK
z domu Kujawa

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi

i Medalem X-Iecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

Ul. Strzelecka 39 m. 9, 
dawniej ul. Rataje 45. 626-U3

Sprzedam Syrenę 104, ro­
cznik 1972. Środa, Sporto­
wa 1 m. 28, tel. 32-14.

292p

Sprzedam Syrenę 102. Mar
Celińska 37 m. 1. 42578g

Sprzedam Syrenę 103. Os.
Oświecenia 98 m. 48, po
godz. 17. 39290g

Świnoujście, pokój z dużą 
wnęka, loggia, komfort, 
telefon, winda, kuchnia, 28 
m!, zamienię na podobne 
w Poznaniu. 72-600, Świno 
ujście, skrytka 27. 300p

Częstochowa • — 2 pokoje 
z kuchnią — łazienką (te­
lefon) — zanjienię na M-2 
w Poznaniu, ewentualnie 
kupię własnościowe M-2, 
względnie M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39078g.

Zamienię 3,5 pokoju, ła­
zienka, parter, piece, 94 
ms, Łazarz, na 2 mieszka­
nia, 2 pokoje, c. o. oraz 1 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41605g.

Gniezno! Spółdzielcze M-5 
— zamienię na podobne w 
Koninie. Wiadomość: Gnie

Puszczykowo — sprzedam 
willę po kapitalnym re­
moncie. 7 pokoi, 2 łazien­
ki, co., garaż, balkony, 
weranda, taras, ogród 1600 
m. Cicha uliczka, blisko 
las i komunikacja. Poważ 
ne oferty z proponowaną 
ceną „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 39227g.

Opony oddane do bieżni­
kowania w 1975 r. proszę 
odebrać do dnia 31 marca 
br. Po tym terminie będą 
sprzedane po kosztach 
własnych. Warsztat Wul­
kanizacyjny, Poznań, Dą-
browskiego 185. 41523g

zno, tel. 38-66. 39104g Zguby 0 Różne
Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07 — Hajdrvch.

39532g

Nauczyciel wyższe wy­
kształcenie pozna panią 
do lat 40 z wyższym wy­
kształceniem, najchętniej 
z Poznania lub okolic. Cel 
matrymonialny. Oferty 
,.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39296g.

0 Nieruchomości

Kupię M-3 własnościowe, 
najchętniej Winogrady. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41183g.

Domek letni w okolicy Po 
znania kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41685g.

Dnia 13 . 3. 1976 zaginął 
pies dog — koloru błękit­
nego, w okolicy Żegrza. 
Pies potrzebuje specjalne 
wyżywienie. Za wynagro­
dzeniem: Poznań - Zegrze,

Młody energiczny przystą 
pi do. spółki (wkładem 
100.000 zł oraz współpra­
cą). Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 39370g.

Doleńska nr 10. 4l948g

Wynajmę pokój z wygo­
dami, niekrępujący w Swa 
rzędzu — najchętniej dla 
2 osób starszych •— pań 
lub panów (bezdzietni). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39174g.

Małą niedrogą działkę ku 
pię. Oferty „Prasa’* Grun 
waldzka 19 dla 39244g.

W dniu 16 marca 1976 r. zmarł

dr med. WACŁAW GERWEL

Poznaniu kupię spiesznie 
willę wolnostojącą, wolną 
na dwie rodziny, do 
1.200.000 zł, oraz kupię 2 
domy jednorodzinne na 
peryferiach w cenie po 
600.000 zł. Oferty bardzo 
pilne z opisem — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42442g.

Ogródek działkowy z aita 
ną najchętniej Starołęka 
— Minikowo kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39268g.

Zatrzaski do okien szwedz 
kich wykonam na zamó­
wienie. Warsztat ślusar­
ski, Ostry, Chodzież, al. 
Kościuszki 14, tel. 207-48.

286 p

Samotna z małym dziec­
kiem, dobrze sytuowana, 
przystojna, pozna inteli­
gentnego pana o dobrym 
charakterze, bez nałogów, 
lat 40—50, wzrost wysoki, 
wykształcenie minimum 
średnie, może bvć z dziec 
kiem. Oferty tylko poważ 
ne „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40324g.

pułkownik stanie spoczynku, b. długoletn:
ordynator oddziału chirurgicznego 
Szpitala Wojskowego w Poznaniu.

W Zmarłym żegnamy cenionego nauczyciela 
i wychowawcę, dobrego i szlachetnego czło­
wieka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego 
i głębokiego współczucia.

Długoletni współpracownicy 
Oddziałów Chirurgicznych 

Szpitala Wojskowego w Poznaniu 
42627g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
16 marca 1976 r. zginął tragicznie drogi 
i serdeczny kolega

JUREK OLEJNICZAK
uczeń III klasy Technikum Kolejowego 

w Poznaniu.

dnia 
uczeń

MK

Rodzicom i Rodzeństwu Jurka składamy wy­
razy szczerego współczucia.

Dyrekcja, wychowawczyni, Grono Nauczycielskie 
koleżanki i koledzy, Komitet Rodzicielski

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. na- cmenta­
rzu na Junikowie, o godz. 12.15.

42466g

W dniu 18 marca 1976 roku zasnął w Panu ?o 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Olejami św., 
mój drogi mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier, wujek i kuzyn, śp.

TADEUSZ NIEMIER
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godzi­

nie 14.35 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. św. Wawrzyńca 9 m. 7.

W dniu 16 marca 
letni emerytowany 
działu zaopatrzenia

CZESŁAW

42679g

br. zmarł nagle nasz długo- 
pracownik, były kierownik

GRUSZKIEWICZ
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 

Odznaką „Zasłużony Pracownik 
Hydrobudowy - 7”.

Pamięć o Nim na zawsze pozostanie wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 marca br. (so­

bota) o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie naszego zmarłego Kolegi składamy 

tą drogą wyrazy serdecznego współczucia.
Współpracownicy i koledzy

„Hydrobudowy - 7”
631-K3

tW dniu 16 marca 1976 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 63, nasza kochana mama, teścio­
wa i babcia, śp.

JOLANTA SREDZIŃSKA
z domu Olszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11 
z domu żałoby w Dziekanowicach.

W głębokim smutku pogrążona

Dziekanowice. 42626g

Zakład malarski przyjmie 
zlecenia. Tel. 603-61 — Pło
karz. 41497g

Czyszczenie kapeluszy mę 
skich. Poznań, Garncar­
ska 5. 39879g

Naprawa lodówek. Osie­
dle Piastowskie 99, tel. 
740-87 — Łukaszewski.

40755g

O Matrymonialne

Panna 38-letnia z wyż­
szym wykształceniem, ma 
terialnie niezależna, pozna 
w celu matrymonialnym, 
kawalera lub wdowca do 
lat 45, z wyższym wy­
kształceniem, kulturalne­
go. Szczegółowe oferty 
kierować: „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39672gpr.

Kupię parcelę w pobliżu 
Ogrodu Botanicznego lub 
na Sołaczu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41245g.

Wydzierżawię lub kupię 
warsztat samochodowy 
lub pomieszczenie na war 
sztat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40799g.

Kawaler 26-letni sytuowa 
ny pozna pannę posiadają 
cą gospodarstwo rolne lub 
ogrodnictwo. Cel matrymo
nialny. Oferty „Prasa”

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze-

j. Oferty „Prasa” niu małżeństw. Czynne — 
Grunwaldzka 19 dla 39217g. godz. 15—19. 40431g

S.tP.
FRANCISZKA MAĆKOWSKA

z domu Zielińska
zmarła dnia 18 marca 1976 r., przeżywszy M lat.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow­
skiego (dawniej Piątkowska).

Pogrążona w smutku

42677g

tDnia 17 marca 1976 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 73

WINCENTY JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12 

w Cerekwicy.

W smutku pogrążona

Krzyszkowo koło Rokietnicy.

tDnia 16 marca 1976 r. zmarł w wieku lat 78, 
po długich i ciężkich cierpieniach, namasz­
czony Olejami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 

dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW GRABUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.18 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

łona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 32 m. 10. 0ZT-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 marca 1976 r. zginął tragicznie, przeżyw­

szy lat 25, nasz najdroższy, śp.

RYSZARD CHRÓST
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 9.45 na cmentarzu w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona z dziećmi, matka, siostra 
i bracia z rodzinami, teściowie 

krewni i przyjaciele

Leszno, ul. Dzierżyńskiego 9.

tDnia 12 marca 1976 roku zmarła nagle nasza 
kochana ciocia, przeżywszy lat 78, śp.

STANISŁAWA GRZYBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Wyspiańskiego 16 m. 9. 618-U3

+ Dnia 17 marca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, 

najwierniejszy przyjaciel, przeżywszy lat 74, śp.

TEODOR ZIELIŃSKI
dentysta

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

42549g Ul. Roosevelta 3 m. 3.

tona z rodziną

617-U3

tDnia 17 marca 1976 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 73, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i wujek, śp.

CZESŁAW GRUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 
Ul. Żurawinowa 11 m. 5. 625-U3

KIT

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 marca 1976 r. zmarła po ciężkich cierpie­

niach, przeżywszy lat 67, nasza najdroższa i naj­
ukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, śp.

HELENA JANICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

rodzina oraz Z. F. Króliczakowie
42631g Ul. Rybakl 8 m. 70.

+ Dnia 16 marca 1976 r. odeszła od nas nagle 
w 78 roku życia, nasza ukochana żona, ma­

musia, teściowa, babunia i prababunia

ZOFIA WITKOWSKA
z domu Wawrzyniak

Poświęciła nam całe swoje życie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13.25 
na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Czesława 12 m. 5.

Pozostała w kmutku

624-U3

tDnia 16 marca 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., nasz ukochany i nigdy niezapomniany mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

FELIKS ADAMCZAK
emerytowany pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafii winiarskiej w Poznaniu 
przy ul. Wojciechowskiego.

Ul. Obornicka. 206.

Strapiona

żona z rodziną

42495g

623-U3
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Piątek

Bogdana. 
Józefa

Słońce: 5.45—17.!

TEATRU
OPERA — g. 1-9 „Baron cygań- 

stó".
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

Telli”.
POLSKI — g. 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Wijuny”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Gra”.

K Kiwa____J
KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 

„Dziewczyna z laska” (ang. 15 1.), 
g. 17.30. 20 „Ząało” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWI. — g. 15, 17.30, 
20 „Dulscy” (poi. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Ramans jakich wiele” (wł 18 
L).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Niewinni o brudnych rę­
kach” (Ir. 18 1.).

GONG — g. 10, 12.15, 15. 17.15 
„Niech bestia zdycha” (Ir. 18 L), 
g. 20 „Love story” (USA 15 1:).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Zło­
to dla zuchwałych” (USA b.o.).

GWIAZDA _ g. 10. 12. 14. 16, 18 
„Flip i Flap w Legii Cudzoziem-' 
sklej” (RFN b.o.), g. 20 „Honor 
samuraja” (jap. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (jug. b.o.), g. 18, 
20 „Szantażyści” (fr. 15 1.). .

MINIATURKA — g. 15.30 „Pod­
wodna odyseja” (kanad. b.o.), g. 
17.30, 19.45 „Ostatni seans filmowy” 
(USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Witia, Masza 
i morska piechota” (radź, b.o.), 
g. 19 „Heca” (RFN 15 1.).

PANCŁRNIAK — g. 17 „Żeglarz 
znad Dunaju” (weg. b.o.), g. 19.30 
„Nieposkromienl hajducy” (węg. 
15 1.).

RIALTO — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Kazimierz Wielki” (poi. 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Skazany” (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Drogi 'chłopiec” 
(radź, b.o.), g. 19 „Obrazki z ży­
cia” (TX>1. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Pojedynek 
potworów” (jap. b.o.). g. 12. 14 
„Patt Garret i BiRy Kid” (USA 
18 1.), g. 18 KIF (s. zamkn.), g. 20 
DKF „DYSKURS’’ (s. zamkn.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
14.45. 16.45 18.45 „Mr Majestyk”
(USA 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Drapieżca” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Gap- 
pa” (jap. b.o.). g. 17. 19.15 „Dzieje 
grzechu” (poi. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym*.

OGRÓD ZOOLOGICZNY — trt. 
Krańcowa 1 ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—18.

y KOWŁEKTV 1

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny — dyrygent Ta­
deusz Kokowski, solistka — Bea- 
te-Gebriela Schmidt (RFN) — flet.

f BVKUK¥ 3
• SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia, neurologia — uł. 
Przybyszewskiego 49: chirurgia 
dzietóeca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Garbary 17.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
ChoRmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15. tel. 
722-24: uł. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja połoźn.-ginekologiczna. ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268: ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie 2 7—22 tel. 939.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocnet 
Dąbrowskiego 140 Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107,109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

K Kamo J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na Gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9.39 Berlin z melodia i piosenka; 
9.45 Mel. kurpiowskie: 19.08 Muz. 
dawnej Warszawy; 10.30 „Z gory­
czy soli moja radość” fragm. 
książki T. Remiszewskiej; 19.49 
Leksykon jazzu? 11.12 Z krakow­
skiej fonoteki; 11.30 Lublin na 
muz. antenie; 12.25 Lublin na mu­
zycznej antenie: 13 Jazz w due­
cie: 13.15 Moto-sprawy: 13.35 Graja 
i śpiewają polskie zesn. regional­
ne; 14 Tańce z oper: 11.25 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote­
ki: 15-35 Ciekawostki
Nagrań: 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualn. '-uliu- 
ralne: 16.35 Fonoserwis: 17 Radio- 
kuriet; 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 18 Muz. j Aktualn.; 18.30 
Przeboie non-stop; 19.15 Z nagrań 
Ork. Pń i TV pod dyr. J. Pru­
szaka; 20.05 Rep. literacki W. Bi a 
lego pt. „Szczęściarz”: 20.20 Mel. 
do których chetnie wracamy; 21.33 
Muz. kalejdoskop: 22.20 Na orga­
nach gra W. Kolańkowski; 22.30 
ludzie wielkiei przygody —- 
Wsnwnmenia z Samoa: 22.45 Mini 
rera»al ninsenkarski M. Macieliń- 
skiej: 23.10 Korespnnćencń z za­
granicy; 23.15 Granica iazzu.

Wiadomości; 0.01. 1. 2, 3. 4. 5. 6. 
8. 9, 10. 12.05. 15. 16. 19. 20. 21. 22, 
23.

PROGRAM TT: 7.45 Ponnlarn" 
fragm. operowe; 8.35 Mv 76: 8.15 
Muz. spod strzechy: 9 dia kl. VI 
(hiolng'a) ..Pod znakiem lotu”: 
9.20 Słynne operowe duety mi­
łosne: 9.40 Dla przedszkoli ..Ta­
niec kropelek”: 10 T. Mann — 
f-aem. nrwv A. Roeniskie-a: 
Konc. ork. dętych: 11 Utwory kom 
pozy tor ów polskich- 11.20 Gra . gi­
tarzysta Lasztn Szendrey-Karper; 
11.35 Posten w gospodarstwie do- 
mnwr-m; 11.AK oh Tołr <in Bałtyku

z STRONA

2! marto — wybory

Ostatnie przygotowania

21 marca przeprowadzone zo 
staną wybory do Sejmu PRL i 
wojewódzkich rad narodo­
wych. Kandydaci na posłów i 
radnych odbywają ostatnie 
spotkania ze swymi wyborca­
mi, kończy się również przy­
gotowanie lokali wyborczych, 
które otwarte zostaną w nie­
dzielę o godz. 6 rano.

Wczoraj odwiedziliśmy kilka 
lokali wyborczych na terenie 
Poznania. We wszystkich pa­
nował duży ruch. W Obwo­
dowej Komisji Wyborczej nr 
35, której patronują Poznań­
skie Zakłady Produkcji Beto­
nów „Pozbet”, Ewa Skóra, 
Henryk Jankowiak i Henryk 
Trzepach (na zdjęciu górnym) 
przygotowywali właśnie kwia­
ty, które ozdobią lokal wybor­

— Śląsk; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Człowiek z trze­
ma butami” opow.; 12.45 G. Fitel­
berg dyryguje utworami M. Kar­
łowicza; 13.15 Wokół spraw nasze 
go stołu — magazyn żywnościo­
wy; 13.30 Słynne walce; 14.10 Wię­
cej. lepiej, taniej; 14.25 Tu Radio- 
— Moskwa: 14.45 Różne oblicza Eri 
ka Satie — aud. 5; 15 Program dlai 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Stu’ > 
Słonecznik; 16 Ludwik van Beetho 
ven —■ Uwertura „Coriolan”; 16.10 
Kupić nie kupić posłuchać war­
to; 16.30 Mel. operetkowe; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem. Chór Uniwer­
sytetu Gdańskiego; 17.20 Rep. li­
teracki pt. „lekarz i obywatel”; 
17.40 Soliści w repertuarze kame­
ralnym; 18.40 ludzie wśród któ­
rych żyjemy; 19 Recital organo­
wy z Gdańska; 19.20 Wiersze J. Se 
fęrisa; 19.30 „Festiwal Młodych” w 
Filharmonii Narodowej (transjn. 
Konc. Symf. z sali FN); 22.01 Mu­
zyka; 22.10 Magazyn rekreacyjno- 
turystyczny; 22.30 Muzyka ze sta­
rych płyt — audycja Jana Webe­
ra; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Chorał gregoriański w nagra 
niach Zespołu „Choralschole”.

Wiadomości: 4.30. 5.30. G.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; wytwórni Pepita: 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Sonia i mężczyźni” — 8 
orle, pow.; 9.10 Piosenki dla sole­
nizantów: 9.30 Nasz rok 76: 9.45 
Słynne uwertury koncertowe: 
10.35 W roli głównej C. Stevens; 
11 Życie rodzinne: 11.30 Pianiści z 
Harlemu; 12.25 Za kierownica: 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Awa 
ria” — ode. książki W. Rogowskie 
go; 14 Niezapomniane interpreta­
cje — Debussy w nagraniach Sam 
sona Francois Estampes, Images; 
14.45 Klasycy inaczej — Swingle 
Singers i Linha Singers; 15.10 Z 
archiwum włoskiej piosenki; 15.30 
Olsztyński merkuriusz kult.: 15.50 
„Samotny, elektryczny indyk” —- 
gra Frank Zanpa; 16 Rozszyfrowu 
jemy piosenki; 16.20 Z archiwal­
nych nagrań <>rk. G. Millera: 16 ’5 
Nasz rok 76; 17.05 Muz poczta
UKF: 17.40 Rep. pt. „Mieć wła­
dze”; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje 40-latków; 19 Pow. dźw. — 
„Dobry wieczór lato, dobry wie­
czór miłość” Endre Fe.iesa — ode. 
1; 1.9.35 Opera tygodnia — Albert 
I.ortzing „Car i cieśla”; 19.50 „So­
nia i mężczyźni” — 9 ode pow.; 
20 Interradio — magazyn aktualn. 

czy. Również w Obwodowej Ko 
misji Wyborczej nr 4 ustawia 
no zielone krzewy. Pracę tę wy 
konywali uczniowie Techni­

kum Kolejowego Marian Po- 
lowczyk i Zbigniew Kowalew­
ski (na zdjęciu dolnym po le­
wej). Warto tu dodać że mło­
dzież technikum w czynie spo­
łecznym przygotowała cały wy 
strój lokalu wyborczego, będą 
cego pod jej opieką. I’ wreszcie 
w Obwodowej Komisji Wybór 
czej nr 184 pracownicy Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Roz­
powszechniania Filmów Jaro­
sław Kubiak i Jacek Jaworski 
(na zdjęciu powyżej) kończyli 
dekorację sali, w której prze 
prowadzone zostanie głosowa 
nie. Wszystko musi być goto 
we na czas, (s)

muz.; 20.40 Gra zespół „Studio 2”; 
20.50 „'Mieszkaniowa ballada” mo­
nodram; 21.17 Jazz Union; 21.35 
Soul w Filadelfii; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Z. Namy­
słowski; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — dyskografie; 23 Nowe tomiki 
poetyckie — S. Gołębiowski; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów — 
Symf. R. Schumanna: 23.50 Śpie­
wa Ż. Biczewska.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8. 10.30, 
12.05. 15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Polskie Zesp. Smyczko­
we; 7.45 Muzyczny Tydzień Po­
znania; 10.40 Nie tylko dla słucha 
czy w mundurach — Leninowska 
idea budownictwa komunistyczne 
go i jej urzeczywistnienie w pro­
gramie XXV Zjazdu KPZR: 11 Dla 
szkół średnich (wych. muzyczne); 
11.30 Nowości Teatru Wielkiego w 
Moskwie; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt: 13 Z 
radiowej fonoteki; 13.50 Dla kl. 
II lic. (język polski) „Przybyszów 
ski — mistrz czy szarlatan?”; 
14.25 Teatr Poezji — „Sen nocy ta 
Irzańskiej”; 14.55 „Gorączka ro- 
mantyczna” o najnowszej książce 
M. Janion; 15.25 „Petos” — poe­
mat M. Z. Bordowicza; 15.45 „Sta 
ry most” opow.; W. Lama z tomu 
„Miasteczko nad Neretva”; 16.05 
Grają studenci PWSM; 16.40 Aud. 
sport.; 16.50 Radioexpress; 17 Spie 
wa I. Santor; 17.15 Aud. oświato­
wa; 17.25 Program stereóf. — mo­
zaika muzyczna; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.25 język- niemiecki; 
18.40 Nauka i świat współczesny 
— Problemy luki rozwojowej mie 
dzy krajami rozwiniętymi a rozwi 
jajacymi sie: 19 Jak działać, spraw 
nie? Rola służb pracowniczych w 
zakładzie pracy: 19.15 Jeżyk an­
gielski; 19.30 Festiwal Młodych — 
w Filharmonii Narodowej (trans­
misja konc. symf. w sali FN) wyk. 
Ork. Symf. Filharmonii Narodo­
wej dyr. M. Pijarowski. solista — 
K. Zimerman — fortep.; 21.30 
A. Rubinstein gra Chopina — aud. 
IX (stereo ogól non.); 22.15 Stu­
dium Wiedzy Polityczno-Społecz­
nej — Czynniki określające hasło 
— ..o wyższa iakość nracv j ży­
cia”: 22.30 Świat nowej muzyki.

Wiadomości: 12. 16.

TELEWIZJA j

PROGRAM I: S — TTR _ Jeżyk 
polski — U 15, Poezja legionowa;

Jmjimzkietercró"
v Bałtykii

W najbliższą sobotę krno „Bał­
tyk” zaprezentuje pierwsza część 
przygód „Trzech muszkieterów” 
wg Aleksandra Dumasa. Powieść 
ta doczekała się kilkunastu ekra­
nizacji — obecnie na przedpremie 
rowym spektaklu o godz. 22.30 wy­
świetlony zostanie film produkcji 
angiełsko-panamskiej. Będzie on, 
miejmy nadzieję pasjonującym wi 
dowiskiem. Co gwarantuje rów­
nież plejada światowej sławy 
gwiazd. Grają m. in. Michael 
York — d’Artagnana, Richard 
Chamberlain — Aramisa. Raęuel 
Welch — Constance Bonancieux. 
Geraldine Chaplin — Annę Au­
striaczkę, Jean Pierre Cassel — 
Ludwika Xin i in. Dalszy ciąg 
przygód muszkieterów w przyszła 
sobotę, również w „Bałtyku”.

(ask)

50 lat H. Śmigielskiego 
w dziennikarstwie

Pół wieku przepracował już w zawodzie jeden z poznań­
skich dziennikarzy — red. Henryk Śmigielski.

— Kiedy to się zaczęło?
— W 1926 roku w Poznaniu. Okres okupacji spędziłem w 

Warszawie. Byłem wtedy kierownikiem technicznym tajnych 
kursów dziennikarskich.

— A gdy tylko stało się to możliwe, znów chwyciłeś za 
pióro?

— I to ponownie w Poznaniu. Prowadziłem poznański od­
dział bydgoskiego „Ilustrowanego Kuriera Polskiego”, póź­
niej współpracowałem z „Expressem Poznańskim”, a następ­
nie, od 1955 roku, byłem poznańskim korespondentem „Słowa 
Powszechnego” w Warszawie. W 1961 roku z powodu cho­
roby musiałem przejść na rentę, ale kontaktu z warszawską 
redakcją nie zerwałem do dzisiaj, choć już jestem na eme­
ryturze.

— Może przypomnisz przebieg swej działalności społecznej?
— Po wojnie przez kilka lat przewodniczyłem Zarządowi 

ówczesnego Związku Zawodowego Dziennikarzy RP. Później 
pracowałem w zarządzie nowo powołanego w 1951 roku Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich. Byłem też członkiem za­
rządów Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i Społecz­
nego Funduszu Odbudowy Stolicy.

— A teraz sekretarzujesz Ze społowi Starszych Dzienni­
karzy przy oddziale poznańskim SDP, który to zespół ujaw­
nił Twój jubileusz?

— Istotnie, to oni przypomnieli wam o tej rocznicy...
— Dziękuję za rozmowę i w imieniu redakcji „Głosu” ży­

czę wielu jeszcze lat owocnej pracy.
— Dziękuję.

Rozmawiał E. C.
9WT

Przed bramą „Disneylandu"
„Kierownictwo produkcji 

filmu pt. „Maciek” poszu­
kuje odtwórców głównych 
ról: dziewczynki (szczupłej) 
w wieku 7—8 lat o dużym 
temperamencie oraz chłop­
ca w wieku 9—10 lat. Pro­
simy o zgłoszenia osobiste 
w Pałacu Kultury w Póz_ 
naniu, ul. Czerwonej Armii, 
w dniu (...) o godŁ 13.

☆
W samo południe. Już to 

wystarczy, by wprowadzić fil­
mową atmosferę. W bufecie' 
filmowcy spożywają przyrzą­
dzony naprędce posiłek —

6.30 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa — 1. 14 — Hydraulika cią­
gników rolniczych: 7.15 — Nasz 
człowiek w Hawanie — fab. film 
prod. USA; 9 — Dla szkół — Pro­
gram dla najmłodszych — klasy III 
— Autorzy naszych lektur: 10 — 
Dla szkół: Program dla klas IV — 
Ojcowski Park Narodowy (kol.); 
11.05 — Dla ' szkół: Wychowanie
techniczne dla kl. III i IV liceal­
nych — Współczesne budownic­
two; 12.45 — TTR — Język polski 
— 1. 13 — Bolesław Prus — Za­
ćmienie słońca; 13.25 — TTR — 
Matematyka — 1. 20 — Wyrażenia 
algebraiczne; 14.40 — Politechnika 
TV: Matematyka kurs przygoto­
wawczy. Badanie funkcji — cz. II. 
Wykład doe. dr. hab. Genowefa 
Majcherowa; 15.15 — Politechnika 
TV: Matematyka kurs przygo-to- 
wawczy. — Badanie funkcji cz. 
Hi. — Wykład: doc. dr. hab. Ge­
nowefa Majcherowa; 15.50 — NURT 
— Psychologia — „Rozwój warto­
ści poza-osobist y ch i społecznego 
zaangażowania”. Wykład prof. dr. 
Janusza Reykowskiego; 16.30 — 
Dziennik (k-ol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — „Pora na Telesfora”; 
17.35 — „Zrób to sam”; 17.55 — 
„Nie tylko bobry” — film: 18.39 — 
TV Informator Wydawniczy: 18.45 
— „Eureka” (kol.): 19.20 — Dobra­
noc (kol.); 19.30 — Dziennik (koL);
20.15 — Wiadomości sportowe
(kol.): 20.25 — „Mój program” 
przedstawia Edward Dziewońsku 
21.35 — „Drogowskazy”; 22.20 — 
Dziennik (kol.): 22.35 — „Na koń­
cu jęz.yka” — Z polskiego na na­
sze.

PROGRAM II: 17.30 — Jeżyk an 
gielski w nauce i technice; 17.35 
— Towarzystwo Wiedzy Powszech 
nej — „Technika w medycynie”; 
18.05 — ..Olivier” ang. film fab.; 
19 — „Teleskop”; 19.20 — Dobra­
noc (kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości sportowe
(kol.); 20.25 — I.udzie nauki —
prof. Jerzy Grzechowiak: 20.55 — 
„Drogi nowoczesności”; 21.25 — 
„24 godziny” (kol.); 21.35 — „Ży­
czę szczęścia” — radź, film fab.; 
22.55 — Jeżyk rosyjski — kurs pod 
stawowy — (po-wt.) 1. 23 — (koL); 
23.25 — NURT — Nauki polityczne 
— „Główne kierunki i perspekty­
wy- społeczno-ekonomicznego roz­
woju Polski w świetle uchwał VII 
Zjazdu PZPR". Wykład prof. dr. 
Pawła Bożyka.

W Poznaniu

Sprawna realizacja 
ustawy kombatanckiej 
Wydawania zaświadczeń, związane z realizacją ustawy kom­

batanckiej z 23 października 1975 roku, stało się w Pozna­
niu dowodem prężności organizacyjnej Zarządu Wojewódz­
kiego Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, a jed 
nocześnie społecznego zaangażowania wiciu działaczy tej or­
ganizacji. Oni to bezinteresow nie poświęcają wolny czas na 
prace związane z przegląda niem akt i wydawaniem za­
świadczeń.
Jakby na potwierdzenie ty uh 

słów w Zarządzie Wojewódz­
kim ZBoWiD w Poznaniu przy 
ul. Lampego 10 na I piętrze 
zastaliśmy w godzinach popo­
łudniowych kilka osób, zaję­

późne śniadanie lub wczesny 
obiad. Przez uchylone drzwi 
zaglądają ciekawscy., Dz-eei 
niepomne powagi wielkiej chwi 
li bawią się w najlepsze na 
korytarzu I piętra. Rodzice są 
zafrasowani i skupieni. W po 
pielniczce rośnie stos niedo­
pałków, co nerwowsi spaceru­
ją bez celu.

— Przyszłam tu bo córka nie 
da je nu spokoju. Wczoraj wyczy­
tała w gazecie ogłoszenie, my»ię 
więc niech spróbuje, przecież jest 
szczupła. Ona jest tylko taka wy­
rośnięta ponad wiek, zresztą ch>- 
ba o dwa lata nie chodzi. — Ma­
ma jest młoda i ładna, popielate 
futro przewiesiła przez ramię, dru 
gą ręką gładzi pociechę po wło­
sach. — Nie, nie orientuję się ja­
ki t.o będzie film. Może dia dzie­
ci? Albo o dzieciach. Ja? Ja lubię 
filmy wojenne, w ogóle history­
czne. I rysunkowe. Pan myśli, że 
jak długo to może potrwać?

Matka siedmioletniej Gosi 
jest wyraźnie zażenowana.

— Niewiele sobie obi«S|uję po 
tym przeglądzie, ale Gosia tak ład 
nie deklamuje.

Udając, że popełniam niedy 
skrecję stwierdzam:

— Takfe zdjęcia mogą potrwać 
ze dwa lata. Będzie to dia pani 
bardzo krepujące jeździć po ca­
łej Polsce, kto wie może za gra 
nicc. Pani przecież pracuje, a 
mała chodzi do szkoły.

W odpowiedzi rozmówczyni 
zapala papierosa.

Ojciec 12-letniego — po- 
wiedizmy Maćka — zdaje się 
być tym ‘ wszystkim szczerze 
zakłopotany.

— Wie pan, gdyby się źle uczył 
sprawa byłaby prostsza, ale tak? 
Nie miałem powodów, żeby mu od 
mówić. Chłopak chciałby zo-baczyćf 
jak się taki film robi. Mnie same 
go i to interesuje. Z drugiej stro­
ny bardzo mocno to przeżywa. 
Tak s.zczerze, to chciałbym żsby 
mu się nie powiodło. Olbrychskim 
i tak nie będzie, a przez taką hi­
storię można dzieciakowi wypa­
czyć charakter i to na wiele lat.

Matka dziewczynki, która 
gdzieś tam baraszkuje z ró­
wieśnikami stwierdza katego­
rycznie:

„Oni już mają role obsadzone. 
To tak na wszelki wypadek, gdy­
by trafiło się coś nadzwyczajne­
go”.

☆

Przy zielonym stoliku pani 
asystentka zapisuje chętnych. 
Listę zamyka b8 dziewczynek 
i kilkudziesięciu chłopców. 
Przyrzeka skontaktować mni„ 

tych wypisywaniem zaświad­
czeń. Sekretarz ZW ZBoWiD w 
Poznaniu — Stefan Majchrzak 
odpowiedzialny za tę akcję po 
informował nas, że przebiega 
ona sprawnie. Dotychczas wy­
stawiono 1900 zaświadczeń. Po 
znańska organizacja komba­
tancka należy do najliczniej­
szych w kraju. Skupia w swo­
ich szeregach ponad 21 000 
członków. Prawdopodobnie 
wszyscy z nich ubiegać się 
będą o zaświadczenia, upraw­
niające do korzystania z usta- 
wy kombatanckiej.

_  Zakładamy więc — stwierdził 
sekretarz — że nawet przy pełnej 
poświęcenia pracy aktywu, wyda 
wanie zaświadczeń uda nam się 
zakończyć dopiero przy końcn ro 
ku. Z dotychczasowych doświad­
czeń wynika bowiem, że wiele de 
kumentów nie jest kompletnych : 
konieczne jest ich uzupełnienie. Te 
przedłuża termin wydawania za­
świadczeń. Coraz większy napływ 
podań zmusza nas do prowadzeni* 
pracy na dwie zmiany. Mimo t« 
wiele osób jest zniecierpliwionych. 
Wszystkim nam zależy, by akcja 
została zakończona w przewidzia­
nym terminie. Stąd też i apel, aby 
w możliwie krótkim terminie do­
konać ewentualnych uzi pełnień 
dokumentów. Dzięki ofiarności ta­
kich naszych działaczy, jak Sta­
nisław Stelmaszyk, Zygmunt Ka- 
raśkiewiez, Józef Piejke, Józef 
Klupś, Stanisław Jurczyszyn, Ja 
rosław Marzyński i Teodor Janicki 
będziemy mogli sprawnie i możli­
wie szybko przeprowadzić formal­
ności związane z realizacją usta­
wy kombatanckiej. (jk)

z reżyserem. Zą chwilę siedzi 
my w kręgu jupiterów, wymię 
niając uwagii o przyszłym fil­
mie i dzisiejszym przeglądzie’ 
Oczywiście, że mogę zostać. 
Tak znalazłem się w Disney­
landzie.

Disneyland to niewielka, rzę 
siście oświetlona salka z po­
upychanymi pod ściany stoła­
mi. Na środku krzesło, po bo­
kach kamera, magnetofony, 
światła. I kilku nieznajomych.

Rozpoczyna się przegląd: 
dziecięcych kreacji, tempera­
mentów, uzdolnień. Dzieci mó 
wią wierszyki, śpiewają, tań­
czą kłaszcząc w dłonie, kry­
gują się, wstydzą, seplenią, gra 
ją. Na każde z nich przypada 
niewiele ponad kilkadzies:ąt 
sekund. Gdy pozostają w „Dis 
neylandzie” ponad minutę 
przed jego bramami rodzi się 
nadzieja. Reżyser z operato­
rem wymieniają krótkie uwa­
gi, trudno się zorientować ja­
kie, tak jak trudno zrozumieć 
jak oni są w stanie zapamię­
tać twarze, gesty i nazwiska. 
Czasem pada kilka szczegóło­
wych pytań i wchodzi następ­

ny kandydat. Opuszczający ,.D;s 
neyland” oblegany jest jak 
student na egzaminacyjnej gieł 
dzie. Każdy chce wiedzieć j.ak 
tam jest!

Przegląd się kończy, zaczy­
na się wielka szansa. Rodzą 
się kalkulacje, nadzieje, małe 
dramaty. Nazwiska szczęśliw­
ców ogłoszone zostaną w ty­
dzień po przeglądrzie. Przez ten 
tydzień powstanie więcej klęk 
sów w szkolnym zeszycie. ka.n 
dydat na Holoubka rozbije ko 
lano i złapie kilka dwój. So­
phia Loren w warkoczykach 
nauczy się nowego wiersza. A 
potem wszvstko wróci Ho nor­
my. Powstanie nowy film.

, (ask)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 17 wykład pt. 

„Księgarnie krzewicielami języka 
polskiego” w Muzeum Historii Rw. 
chu Robotniczego, Stary RyBah ». 
(Odwach): • godz. 18 spotkanie z 
Feliksem Fornalczykiem w Domu 
Kultury Kolejarza, ul. Marchlew­
skiego 142.

• Dyrekcja Państwowego Tea­
tru Nowego w Poznaniu zawiada­
mia, że przedstawienia „Opera za 
trzy grosze” B. Brechta, które 
miały odbyć się w dniach 20 i 21 
marca br. przeniesiono na dni: 25 
1 26 marca br.

Zakupione bilety wstępu zacho­
wują ważność w nowych termi­
nach.GŁOS — 19 III 1976


